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PISMO POLiTYCZIlE, SPOŁECZNE i LITEfiACEIE.

mięsiści. kwart. pDI
Prenumerata: W  kraju —.85 2.50 i.FO —

„ Z a granicą 1.35 4.— 7.— 14.—
Za zmian* .drenu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub je g o  miejsce 
przed tekstem <*0 top . pierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 sop .p ierw szy i 10 kop ca- 
stępny ^az, zav.'ad. żałobne po 40 kop. W  m oryce 
,Nadesłr.ne* w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb

N u m e r  pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyj maj t 

Admlnistracya.

♦
♦
♦
♦♦
♦♦♦

„M o Literałów i Mmimy PoMicii w K ip ie11
D n i a  1 2 - g o  g r u d n i a  p .  *>.

w Sali Kilibu Polskiego .,O G N IW O “

♦

(ISOffi — 1909 r.)
S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c L — C e n y  b i l e ł ć w  osE 3 0  k  d o  4  p u b l i .

Bilely nabywać iroźna u Leona Idzikowskiego i w Kawiarni Udziałowej.
W dzień obchodu od godziny 6-ej w „Ogniwie".

P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z i n i e  8 - e j  w i e c z o r e m .

♦
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦
♦

O l b r z y m  K i n e m a t o g r a f
K r e s z c z a t y k  5 3
2-jric piętro. Lokal 

były lndrzyszka.
11" Q ||.J T n o - f i *  I u H n t k f i f  składający się z 3 zjednoczonych teatrów >W inlka l a a a c .  »T h e  R o y a l
Y w l c l l l l  I C d l r  L U  U U wy V io*  i * G w ia zd a - paryskiej dyrekcyi Joannę ĄJjckcl ot C-o. Od dnia 11 do 
1? grudnia 1909 r. demonstrowaną będzie 2-ga serya obrazuw—większości z nich : -e posiad. miejscow 1 kinematografy. 
T ł# IL "\  n n c f a  f f w r o l / P  >rn za najniższą cenę miejsc od 5 kop. do 4U kop.a loże na 4 osoby 1 rk GO k., 
i J I R U  l l a c  . a  l l y l t k . i r | U i  oraz zawdzięczając wielkości lokalu, gdyż miości przeszło 1500 osób, ma

-  ‘  - • . . (Potwór i dobrodziejka. Straszna r i f i p l i -
tragedya Signura S.ive). . U U 1 1 1

‘ T W 5 S T  Cesarz Wilhelm
(zna- .  f n  f l r k n r I n i p f iŁ (far- T h ć m u  u ? v l i “  (komiczne .sceny Maksa Lindcra. Smnich
tury). 35L /Ł U  LU o ^ » u u . l i i c .  b łj „  C U O llIjr  U a ^ I I  nieustanny). Podczas demonstr. obrazów 
piewa art. opory S. P'. Chodaczuk. W Divertissemont uczest. lirycz.-komicz. duet L. A. i S. P. RasETatowy.

następujący program: Garbus i Margrabina 
w y sługa Sj- Albuin i Rozamuida

14797 llyp ód  r/ ie fcki
.Chżteau de Fleurs**.

S k a t i n g - p i n g
blizęanie się na łyżw ach kółkowych

Otwarty codsienitle
od godziny 11 rano do 0 wi*ez. i od godz. 7 wiccz. do godz. 12 w nocy.

WIEC3 3 R :A  P.lliYGnYYI#!. ORKIESTRA YłCJSKCWA W S
Cudziennie o godz. 9 i pół wirczoren. profosor vpn OeJke zo -woją 
partnerką będ.a demonstrować sztukę ślizgania s“  na łyżwach kółkowych.

„ T e ?  I s *  S d O W C O l V “  j .  E. D ^anTorcow a. 
We wtorek dn. 15 i w środę dn. 16 grudnia

pierw sze przedstaw ienia
nowej sensacyjnej sztuki L. Am'

A n a t h e m o

nowej sensacyjnej sztuki L Andrejewa 147G7
w 5-ciu 1 1
akiach.

M. M.Wszystkie nowe tiekoracye oSa^wi«Si' «■ *«-
rakonr! kieg i i J. T. Frej'iba. Nc re urządzenia własnych pracowni. 
Muzyka do prologu ukł. Karatygina. Melodvo żydowski* zebrał M. J. Czer- 
niachowski. Reżyserya N. E. Sawinowa. Ceny henefisowc. Bilety są do nabycia

~ Seatr 0raB^yteny ^
Dzis w piątek dnia 11-go na rzecz slud. zicmlaczestw Kijów, polit. po raz 
7-my ostatnia nowość teatru Korsza komedya w 4-ch aktach 1) Obok mi 
łoćci-, 2) >Szkoln& ;arac. Reżyserya M. T. Strojowa. Początek 0 go 
dżinie 8 wieczorem. Ju*ro w sobotę ania 12-go po raz 5-ty «Sz-it~ > Jakó- 
ta Gcrdi ia. W niedzielę dnia 13 w południe na rzncz niezam. Student. 
K ijfy. Uniwer. S-go Włod-im. «Mriry» Ostrowskiego. Początek o godz. 1-ej 
w południe. CałM dochód przeznacza a2ę na rzecz niezam ęż­
nych studentów, wieczorom 1) Docinki - plotki* kom. w 3-ch ąkt., 
2) :>Kurtyzanki dnu Ach stuleci<r. W [poniedziałek dnia 14 grudnia po 
raz 1-szy >Hla*a czekola ‘ aiariir . W  próbach ^Gospodarze tycia - 
Jaszyńskicgo. Kasa otwarta od godziny 10-ej rauo do końca przedstawienia.

leatr „Scłev;3 w ” Dziś dnia 11-go grndnia po cenach przy­
stępnych po raz ostatni sztuka w 5-ciu
akiach .P. Gniedicza sC h ło p j Kom-

D[ rekeya J. E. Fjiwan-To' cowi. pletnie nowe dokoroacyc. Reżyserya 
N. Pępowa. Początek o godzinie 8-ei wieczorem. W  sooOię ania 12 grudnia 
po raz 20 *E lga* "w 7-iu obrazach i Z łe t a  E w ac. W  niedzielę dnia 13-gt) 
w południe po ccnacn zniżdnyok prz^dstawienio odczyt, prelegent P e r e t z  
d i i t r a t ł .a  p o s a f la t ,  P g ę p h a ł n U f o i  > G w ia rd a c . Dnia 15 i 16

wieczorem bonefis - r t o u I r u l d W o\  > A n ath em ac. VV piątek d.
18-go dla prenumeratorów gazety sKijow. Wiesi.* po cenach zniżonych *Pc» 
s z c z e b l a c h  s ła w y ,  komeay." w 5-ciu aktach. W próbach: <L iz- s t r a t a  
z  K oryn th u <  Arystofanesa.^  fnrrwir— ŵnn— aiwm— ■ — — — —— iiim—

^ zi ^n‘a 11 P° raz 1' szy po wznowieniu 1) >AIe 
l I Ł l b f i S K l  k;0c> i-Jolan tac. Początek o godzinie 7 i pół 
9  • wieczorem. W sobotę dnia 12 > T a n n h a D serc .

. Dyrekcja S. W. Brykina. W  niedzielę dnia 13 w połud. po cen. ogól. przy 
stępnycli > R u słan  i Ludmiła ., wiecz, sC a m o rra * . Dnia 14 po c.enaćh 
przystęp. sC u ge i iu s z  Owierjinc. Dnia 15 ^ W e ilh e rc . W  próbach: >Zyg- 
f r y d t  muz, R. Wagnera. Szczegóły w afiszach.

g e a t r

W *  F a m i l i j n y  T e a f p - U a ^ i e L ć

”  Dziś i codziennie grand £ v e r-
tisseraenł varie z udziałem pierw- 

szorzędnycu artyst. 
scen łEuropcjskiclu, teatrów >Varietec. 
Program skiada się z 42 numerów. Przy 

Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. teatrze pierwszorzędne kuchnia pod za- 
Dy rekeya Towarzyotv/a: A. Piokofiow, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
A. Walherg ,P. Eedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A Walberg

Na*lepszy w Hosyl 
TEATR-BTOGRAF 55

TZ^S/■JZ 3 D l I ’rC C 4« Kreszczatyk 25,
wprest poczty.

Dziś nowy wspaniały program . 15307
i n V |  ff A  B f f l l t t Y i t f  r ^ B C U  nsjbogatsza w piękne motywy. Wspaaiuła wystawa i artystyczne 
■ MA ■ “ * " * •  ■ ■ ■  v n H  wykonanie robią obraz nadzwyczajnie ciekawym. Obraz kolorowany
W o^ n łn  nnhirtali i"Rrs<a Maxa Limfcra, odegrana przez samego autora r G j l f i a  U '1/ I  a t o :  *1 1*7 M a. CoUlU .1 .. u li j( współudziałem niektórych art. teatr, paryskich. U ilR IO  V\ j .. i Ł V £ a  I 4 .  lolw

i s f e t M a l o w n i c z y  Tyrol 2 ' f S ? *  Wzlot L-athama ® g * !
Po nad wspaniały 

komiczny, program demonstro­
wany będzie obraz 

WIELKA ORKIESTRA KOKCERTOYJM.

natu-
rv. Trzy pojedynki pogrzeb JlarklzrJłow Takio.

Początok o godzinie 4 -e j po południu.

s ig s a is a s iB a a E B B s a s g a a B a B s
Akcyjne Towarzystwo

SPRZEDAŻY MINERALNEGO PmLIWA
Zagłębia Donieckiego

„ P R O D U G O L “
I Roczna sprzedaż G00.000,CXa) pud. węgli kamiennych i koksu 20-tu gór­

niczych węglorjcli Towarzystw Południa Rosyi

K ijo w sk i Odi n ia f  T -w a
Kijów, Bibikowski Bulwar lir 10

Telefon Hr t?6S, Adres telegraf. „Kijów PrcJugol “
Z zapytaniami i obstalunkami tia wegio i koks prosimy się zwracać do 

kijowskiego oddziału T-wa w Kijowie JBibik. Bulwar'Nr 10.
Zarządzający kijowskim Oddziałem K. W iIkoszev.ski. 

[Upoważnieni do sprzedaży reprezentanci: Inż. AV. Łoziński, A. Sziczin-J
ger, A. Bodik. •

S562S3SaaS3SSS3g8§2SBB8 § 3B B S S

99 Hlikoła.iowekn 7.
gmach P. Krutikowa.Cyi*k piHippa-FaFlace

Dziś dnia 11-go grndnia przedstawienie efektowne w 3-ch Oddziałach. Pro­
gram złożony z najlepszych sil cyrków, repertuaru. Uczestniczą: alleta Kwia- 
sow ski komicy Jacóminr, Goberts ■ Bal^notti. Dżokiej Angello. 
Na zakończenie balet z op. Giocondac Tanie r zegara< z udziałem 
pr ma balcrioy Rumiancewoj. Początek o godzinie &l/2 wieczorem.

N A JR O Z M A IT S Z E  IN STR U M EN TY

h a rm  uirl c -  Tar- :y i

G r a m ś f o n M
Wielki wybór! Można na raty. 13459

Główny U  
skład M l . J. JINDHISEK Kijów Kreszczatyk 41. 

Bel-eU.ge.

35

M A G A ZYN  i P R A C O W N IA

p r e p o n 55

Przeniesiony na K ikołajuw skę ulicę Mr 4 14328

EJPRZĘŻE angielskie i ruskie, 'siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.

1-a lecznica dentystyczna
35 Kreszczatyk 35.

. - 1 4

Obo­
ra Szwycow w Ferdynandówce

na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 
10 rb. miesiąc. St. kol. wąz. .tor. Fer- 
aynandówka o 6 w. Pocz. i tel. Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 14789

Df„f| prak. korep. posiad. mat. staroż. 
UiUJi jęz. niem. i fran. t'-or. i prakt. 
po^zuk. lckcyi, ul. Prorezna Hotel Wer­
sal 37. 147G3

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„OzienriikaKijowsk."
przyjmują:

p. Prusinowska (Skłati fotograficzny)

i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiepo,

Do dzisiejszego nu­
meru dołączamy dla 
wszystkich prenume­
ratorów p r o s p e k t
„Dziennika Kijowskie- 
go .

Notatki informacyjne.
Biuro kij rz.-kat. Tow. dobraszyii

nuiol, M.-Żytoir-erska Nr. 8, otwarło 
każdodziennio od 10 dc 2 oprócs świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biuro wych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Binre praoy prz kij. rz kat. T«w 
debroozyninśol, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i ńicdziol. Schronisko św. Jadwi­
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T. G. «V poniedzia­
łek. Chłopcy do l4 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinh 8—9; druhow.e 
starsi 10. IFforefc Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 8—7; druhowie młocl- 
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy dn 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 14 lat £ —7; drn- 
binie 8—9; druhowie starsi &—10 JHą- 
itk: Panienki do 14 lat 5 -6, druhinie
6—7; druhowie młodsi S—310. Niedzie­
la: Ćwiczenia dla gości 10— II wana.

Biuro lośrednłotwo pracy «Z,wiąz­
ka oficjalistów na Rnsi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Kolo Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowsha 2G m. 1) o twa. te co­
dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nie­
dziel.

bfaro Związku równ. ktblet pal- 
^kioh otwarte od g. 12 — 8, oprócz te­
go we wtorki i piątki od 5—7 wieer^ 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa­
c ji . Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Tarz^d Tow. poir. stuc psi. tuiiw* 
kijów. Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12. 
od 4 do 6.

Nowy program -  
siara metoda.

W ielka konsternacja w Izraelu! Profe­
sor Kokot’, był; poseł do pierwszej Dumy, 
były członek „grupy pracy", najradykalniej- 
s/,y z radykałów, najwierniejszy z wiernych, 
zbrzydził sobie naraz wywłaszczenie „według 
słusznej oceny“ i zasadę socyalistyczną 
w sprawach ekonomicznych. W sześciu 
punktach listu do czy telników żegna daw­
nych sojuszników i współwyznawców, w y ­
rzeka się wszystkich dawnych błędów, ślu­
buje wierność nowym  zasadom politycznym.

N owy program p. Łoktia ma obejm o­
wać i spotęgowanie wzrostu narodowej bur- 
żuazyi, drobnej i średniej, i obronę państwo­
wą ekonomicznych interesów rdzennej lu­
dności od przerastającej jej siły konkurencji 
żydowskiej i rozwój nietylko juk drobnej, 
lecz i średniej własności ziemskiej. Kościół 
prawosławny, o którym  tak mało myśleli 
trudcwicy w  pierwszej Dumie, stał się obe­
cnie d k  p. Łoktia przedmiotem troski, jako 
czynnik zjednoczenia narodowego rdzennej 
ludności. Nawet zapewnienie praw, należ­
nych przedstawicielstwu narodowemu, jest 
colem, do którego dążyć należy, zdaniem 
p Łoktia „ze względu na interes rdzennej 
ludności®.

Jest w tych sześciu punktach i zakaz 
nabywania majątków ziemskich przez ży­
dów, i norma procentowa w zakładach nau­
kowych.

To też uczucia całkiem zrozumiałe o- 
garnęły dawnych sojuszników po odczytaniu 
deklaracyi. Tembardziej, żb p. Łokot’ nie jest 
ani pierwszym, ani ostatnim z uciekinie­
rów, opuszcza jącycli obóz radykalno-socyali- 
s tyczny.

Zarzucają mu więc, ie  tak gładko prze­
był pizciuni ideowy W zorom opuszczonych 
piękności „wczorajsi towarzysze" gotowi są 
wybaczyć w inow ajcy znaczną część zbrodni, 
gdyby zachował on przynajmniej pozory

dramatu, gdyby  sama zmiana wybuchła jak 
wulkan. Lecz gorycz zdrady doznanej potęguje 
zupełny spokój winowajcy, jego konsekwen- 
cya i nowy, całkiem zakończony, jego pre 
gram, w którym wszystko jest taa szczelnie 
i „aiiuratnie" do siebie dopasowano.

W ięc padają słowa ironiczne o trudo- 
wiku, który „obrzydził sobie życie postępo­
we i postanow i rzucić się pod antysemi­
tyzm ", o ludziach, którzy „stracili prawo 
nosić mundur pierwszej Dumy..."

A  z pod tej maski ironicznej wygląda 
niekłamana obaw a o jutro tego obozu, z któ­
rego onegdaj jeszcze uitapił niejaki An- 
drej Bitiłyj, a dziś wycofuje się proi. Łokot’.

I obie strony są przokonane, że stała 
się jakaś katastrofa, ie  po dekiaracyi sze- 
ściopunktowej m c j iż zapełnić przepaści 
ideowej między dawnymi sojusznikami nie 
może.

Jeśli jednak ktokolwiek zechce przeczy 
tać przemówienie owego m ów cy radykalne­
go, który na posiedzeniu pierwszej Dumy 
nawoływał do wywłaszczenia, Wyrażał oba­
w y, że obecna cena ziemi może być za w y ­
soka, że należałoby cofnąć się do cen z przed 
lat 25, a dla zapobieżenia powstaniu śre­
dniej własności ziemskiej doradzał utworzyć 
podatek ziemski postępowy, uniemożliwiają­
cy samo istnienie podobnych gospodarstw; 
jeśli kto pamięta owego trudowika, który 
wyrażał przekonanie, że Duma powinna 
sama opracować zasady podstawowe refor­
my agrarnej, nie pytając o to ludności 
poszczególnych dz elnic —  ten uprzytomni 
sobie, żo ewolucya obecna nie jest groźną 
katastrofą, ani nawet zerwaniem zasadni- 
czem z dawnymi sojusznikami i dawną m e­
todą.

W  pierwszej fazie rozwoju polityczne­
go chodziło o dobro ludhości rolne), „wło- 
sciaństwa rosyjskiego". Dła dobra jeg o  ko- 
niecznem było wywłaszczenie, i wywłaszcze­
nie to zaieaał zwolennik programu trudowi- 
k<vw, nie bardzo zastanawiając się nad tem, 
ja k  wyjdą na tej operacyi inne warstwy, 
czy jakieś prawa słuszne nie odniosą szwan­
ku, czy wreszcie same ząsady reformy od­
powiadają pojęciom  prawnym ludności po­
szczególnych azieinic.

Cóż mogły znaczyć te wszystkie wzglę­
dy wobec uznan°j potrzeby ogólnej, wobec 
teoryi, uznanej za słuszną i zbawienną?

Dziś po latach trzech nowa teorya ma 
się stać źródłem wszelakiej szczęśliwości. 
Do szczęścia ogólnego zmierza p. Łokot’ 
przez rozwój burżuazyi, przez obronę lud­
ności rdzennej przed żydowską konkuren- 
cjrą. A  że nie mniej szczerze wierzy w 
zbawienność swego programu, więc cóż go 
może obchodzić, że odbije się to i ra  „nor­
m ie" w zakładach naukowych, i na prawach 
ekonomicznych ludności żydowskiej.

Znowu wprewdzie zjawiają się jakieś 
jednostki, których prawa ludzkie będą jak 
przed trzema laty na szwank wystawione, 
lecz jest to potrzebne ala urzeczywistnienia 
absolutnej sprawiedliwości, zawartej w pro­
gram ie— więc pereat mundus, fiat justitia.

Niech więc n;e merrwią się i nie iro­
nizują wczorajsi towarzysze. Łączy ich nić 
niewidzialna wspólnej metody, jednakowego 
poszanowania praw ludzkich.

Tylko że tam koszty „sprawiedliwości" 
programowej nueli ponieść obszafnicy i 
inorodcy, tu— żydzi i ludność nie „rdzenna1'.

W śród sześciu punktów listu jeden tyl­
ko mąci harmonię. Jest to ustęp o „posza­
nowaniu praw jednostki".

Nie należałoby umieszczać go chociaż­
by ze względu na szacunek dla... „norm y" 
—  no i ze względu na zachowanie trądy cy i 
politycznych, łączących eks - trudowika z 
dawnymi towarzyszami i now y program z 
dawną metodą uszczęśliwienia ludzkości.

Po co się bawić w ironię w  programie 
t&k poważnie i konsekwentnie opracowa­
nym?

Idem.

S e n s a c y j n y  z u r r o t  w  s p p a u w i e  
S t a n i s ł a w a  B r z o z o w s k i e g o .

OJ Lilka dni bawi w Zakopanem sędzia śledczy 
z Krakowt dr. Gniewosz, który przes}uchujo codziennie 
zarówno obywateli tutejszych, jak i niektórych kura­
cjuszy w sprawie aresztowanego tu niedawno szpiega 
rosyjaLiego Rabinowicz-i. Rahmowicz pocawał się tu 
za dzionnikarza i literata, a jako 2yd miał szczególny 
dar wkręcania się w tutejszo towarzystwa. Mi dztwo 
prowadzi się glównio w kierunku szpiegostwa wojsko­
wego, klóro Rabinowicz miał uprawiać.

Przy sposobności tego śledztwa wyszła na jaw 
sprawa pierwszorzędnego znaczeuia. Oto Rabinowicz 
był przez dłużuzy czas w Warszawie na usługach 
cOchrany» i działał jako Goldberg. Jak wiadomo, to 
właśnie nazwisko (Goldberg) zaciążyło nad sprawą 
Brzozowskiego. Brzozowski Stanisław jako Gnldborg 
miał oddawać <0chranie> pewne usługi. Ponieważ 
obocnib ustalono, iż Rabinowicz właśnie działał przez 
dłaższy czas jako Goldberg i jest rażąco poaobny do 
St. Brzozowskiego, zachodzi pytanie, pisze cGłos na­
rodu*. czy cała tak głośna <sprawa Brzozowskiego* 
nie jest właściwie sprawką Rabinowicza? Śledztwo jest 
na dobrej drodze, i nie ulega wątpliwości, że w nieułn- 
gim czasie wyjaśnią spra rę akty i daty.

Zmiana konstyincyi w Auslryi.
Wiedeń, 21 grudnia 1909.

Błyskawicznie zmieniła się cała sytua- 
cya polityczna w lu s tr y  i. Ustawa o zmianie 
regulaminu, uchwalona w nocy z soboty na 
niedzielę przez izbę posłów, uzyskała w po­
niedziałek wieczór zatwierdzenie izby panów, 
w nocy przedłożo lą została do sankcyi ce­
sarskiej, a we wtorek rano ogłoszoną zosta­
ła w dzienniku urzędowym W środę 22 
grudnia już  parlament obgaduje na podste 
wie nowego regulaminu.

Nazywa się to niewinnie reformą regu­
laminu, ale jest w istocie gruntowną zmia­
ną konstytucyi.

Dopiero teraz ma AusLrya parlament. 
Dotychczas miała pozory parlamentaryzmu 
z obstrukcyą, jako stałą łnstytucyą parla­
m entu,! § 14, jako korrekturą niefunkeyo- 
nującego pai famęnra. Bvło z tem wygodnie 
i rządowi, i biurokrtcyi wiedeńskiej, i mem- 
com, tworzącym mniejszość w państwie 
i mniejszość w parlamencie,

Teraz ma Austrya parlament, może 
mieć większość narlamentarną i rząd parla­
mentarny, nie potrzebuje się obawiać rew o­
lu c ji mniejszości obstrukcyjnej i nie potrze­
buje więcej § 14.

Zmiana konstytucyi odbyła się nagle, 
w okamguicniu. Niemcy zostali zaskoczeni 
znienacka i dziś skarżą się głośno na ten 
„ramach stanu".

Nie było coup d'Etat, gdyż zmiana od­
była się zupełnie legalnie, przy przestrzega­
niu wszystkich fonu parlamentarnych i za- 
st sowaniu wszystkich wymogów ustawo­
wych, potrzebnych do zmiany konstytucyi. 
Reforma regulaminowa uchwaloną została 
w obecności :!/i przez większość ^3 członków 
parlamentu, glosowanie było legalne, i u­

chwała izby posłów uzyskała zatwierdzenie 
wszystkich ustawowych czynników.

Ale niemcy, zwłaszcza tak zwani libe­
ralni niemcy wrzeszczą w niebogłosy, a naj­
głośniejszym puzonem jest „N. Fr. Presse", 
ten antykonstytucyjny czynr.;b, którego 
wpływ do niedawna jeszcze byt potężny, a 
który dziś schodzi do roli nicości.

W arto przygwoździć, co „N. Fr. Presse" 
z powodu legalnej uchwały parlamentu w y­
pisuje; może to posłużyć za dowód, jak  nie­
sprawiedliwym, pełnym wschodniej przesady 
jest ten organ „inteligencyi".

„N. Fr. Presse" m ówi tak o nowej re­
formie, jakoby riłiała ona być dla niemców 
jarzmem niewoli. W yw ołuje wszystkie siły 
piekielne, klnie’ na czem świat stoi, mówi o 
ucisku Diemców i widzi już finis Austriac

Posłuchajmy słów tej namiętnej kry­
tyki zdetronizowanych hegem onów —  przy- 
czem zapamiętajmy, że autorów wniosKu o 
zmianę regulaminu lży organ wiedeński od 
podpalaczy.

„Na długo, dziesiątki lat będą pa­
miętać niemcy noc dzisiejszą, w Ltóre,, 
wskutek nagłego napadu znienacka, oddali 
niemcy swą przyszłość w ręce swych wro­
gów  śmiertelnych. Prawie osamotnieni byli 
niemcy przy glosowaniu, od prawicy do le­
wicy ściągali wszyscy ci, którzy nienawidzą 
niemieckie mieszczaństwo z powodu jego 
wolnomyślnego światopoglądu, z powodu na­
rodowych uczuć i ekonomicznego rozwoju. 
Nad całą przeszłością musi być pociągnięty 
„sztrycb", a teraz rozpoczyna się nowa kar­
ta historyi dla niemców...

„Prezydent izby nie będzie jnź przewo­
dniczącym, lecz będzie panem samowładnym 
parlamentu. Czem będzie, o tem świadczy 
narap, którego używa burmistrz w  wiedeń­
skiej radzie miejskiej, kiedy uśmierz* opo- 
zycyę. Stary regulamin może był przesta­
rzały, ale był zarazem obroną parlamentar­
ną mniejszości przed uciskiem. Ta została 
zdruzgotaną przez ów niesłychany zamach 
sianu ze strony parlamentarnego spisku. 
Najwyższa etycznie wolność, szczyt kultury, 
to jes t wolność mniejszości. (Możemy się o 
tem przekonać, patrząc na sejm pruski, jak 
gwałci mniejszość polską w sejmie i y kra­
ju). Kto tę woiność ukróca, jesł najemnym 
bandytą politycznej reakcyi, , jest wspólni­
kiem w  napadach na nowożytna ąpofaezeń- 
stwo, jest współwinnym  w  auchowem zgnę­
bieniu Austryi. Życie i śmierć mniejszości 
w parlamencie jost dziś zależne od woli pro 
zyaenta, Może ją  wvpuścić przeciw rządowi, 
może ją powstrzymać, może zdeptać. Gdyż 
nie zobowiązany, lecz tylko uprawniony jest 
prezydent do stłumienia obstrukcyi.
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„Prezydent izby staje s ‘ę najsilniejszym 
czynnikiem polityki, jak  Apponyi lub Juslh 
w węgierskim sejmie.

„A le gdzie, w jakim  seimie jest ośm 
narodów, gdzie państwo z tyloma n&dczule- 
mi Uczuciami, z w ita n e  mi tysiącletnią histo- 
ryą ń niemirckieińi krajami? Tu mniejszo- 
ści nie są przedstawicielami stronnictw, lecż 
narodów. S-ąd muszą płynąć niebezpieczeń­
stwa dla państwa. Gdyż każda polityka, 
która nie może się wypowiedzieć w parla­
mencie, musi wypowiedzieć się w ruchu lu- 
dcwyrn, gdzie niema żadnego paragrafu 
z palką

„Parlament austryacki będzie teraz mę- 
czarn ą dla wszystkich mniejszości parla­
mentarnych, które się nie połączą z dzisiej­
szą więksfośpią. Dla niem ieckiego mie­
szczaństwa, <rt a niemieckiego przemysłu, dla 
niemieckie! inteligencji ni°masz już miejsca 
w  ausTryackim carlariiencie. W  Austryi ten 
tylko znajdz e posłuch, kto ma za sobą 
ulicę.

„Parlament jest dziś opanowany przez 
spisek, _ który wywiódł w  zasadzkę stronni- 
stwa niemiewi e i zadał im cios skryto­
bójczy.

„Od dziś jest Austjya naprawdę cłcwiań- 
skiem państwem z klerykalną przymieszką, 
a niemcy w Austryi bezdomni14.

To jest wniosek trafny, który „N  Fr. 
Presse" wyprowadziła z obecnej sytuacyi.

Tak jest, Austrya jest państwem sło- 
wiańskiem, ale nie stała się niem przez 
zmianę kunslytucyi i uchwalenie regulaminu, 
tylko była niem przed tern, od Sadowy 
i usunięcia ze związku niemieckiego.

Austryo jest słowiańskiem państwem, 
neracy są mniejszością w Austryi.

Niemcy są mniejszością i muszą do tej 
roli przyzwyczaić się. Niemcy nie będą 
więcej w Austryi niepodzielnie rządzili.'W ię­
kszość słowiańska ma przed sobą wycią­
gnięcie wszystkich konsekwencyi z tego 
faktu.

■Większość słowiańska musi przeprowa­
dzać równouprawnienie narodowe w central­
nej biurokracyi wiedeńskiej, musi zapewnić 
panowanie członów  w Czechach i na Mbra 
wach, Słoweńców w  Krainie i południowej 
Styryi, polaków i czechów aa Śląsku.

Tego jeszcze dziś nie ma, Jeszcze rzą­
dzą panowie z Reichenbergu i z Rozyna 
pruskiego w C2ochach, jeszcze rządzą na 
Morawach 1 w południowej słowianszćzyznie, 
w Krainie, Slyryi i na Pobrzeżu.

Tego jeszcze dziś nie ma, to jest pro­
gram przyszłości, który Tńa wypracować 
nowa słowiańska większość w  parlamencie 
przy potuucy stronnictwa niemieckiego 
chrześcijansko-społecżnego. A łe właśnie dla­
tego tak strasznie miota się „N . Fr. Presse", 
gdyż czuje, że dni hegemonii niemieckiej 
w  Austryi są policzone.

Jnde ira.
Ale znów wielka przesada jest mówić 

o ucisku niemców w Austryi.
Uoi-ik n.em ców  w Austryi? Ależ to nie 

już przesada, ale wprost prawda na odwrót.
Ucisk niemców w Austryi?
Niemcy mają niemiecką (dynastyę Habs­

burgów, całe otoczenie dworu jest niemiec- 
kie, cała djplom acya jest niemiecka, cały 
sztab generalny jest niemiecki, cała genera- 

oatoydLiatowerńc^C cauba.1 jdeuntt®., mradmiwfcstra 
cya państwa, przeważnie z małymi wyjątka­
mi polskich urzędników ministeryalnych, 
jest w ręku niemców.

W ięc o ucisku niemców w Austryi 
może m ówić tylko niepoczytalny lub prze­
wrotny.

Zresztą, czyż nowa większość będzie na­
prawdę słowiańską?

W ięc_ uych stu posłów z klubu carze 
ścijańsko-shołeczneg® to nie są jnifnfęy?

Odkądże to książę Lichtenstein, dr 
Lueger, dr Gessman, dr Weisskirchner, dr 
Pattair i stu innych antysemitów i chrze- 
ścijańsko-społecznych z Austry. jednej i drn- 
gifcj, Salzburga, Tyrolu, Karyntyi naieżą do 
słowian?

W tern jest oczywista przesada, jeżeli 
się mówi o większości czysto słowiańskiej

Takiej większości me ma.
Jest większość słowiańsko ■niemiecka, i ta 

rządzić będzie.
Pierwszą konsekwencyą zmiany kon 

stytucyi będzie utworzenie stałej większości 
na podstawie wspólnego programu. A  dal­
szą je j konsekwei.cyą będzie zmianą gabi­
netu br. Bienertha.

Jedno jest tylko prawdą w wywodach 
,N. Fr. Presse*: dla Hohenbnrgerów, Sćhrei 

nerćw i tym podobnych hakatystów niema 
miejsca w  rządzie w Austryi. I ODStru- 
keya niemców nie zagraża już parlamentowi

HBarMromma

w

PoSBraw!ia p o lska .
- x -

Na posiedzeniu poniedziałkowem Dumy 
Państwowej wnieśli posłowie polscy nastę­
pującą poprawkę w sprawie języka w sądach 
pokoju:

1) W miejscowościach z mieszaną lud­
nością w m iejscowych sąiacb pokoju pozwa­
la s ę osobom, biorącym udział w  sprawie, 
i ich legalnym  przedstawicielom, wskaza­
nym w § 3S9, składać ustne oświadczenia, 
skargi na piśmie w  języku m iejscowym , 
w tymże języku mogą być prowadzone roz­
prawy;

2) na prośbę osób wskazarych w § 1, 
ustne oświadczenia w języka miejscowym 
mogą być dołączone na piśmie do proto­
kółów:

3) otoby wyznań obcych, w razie ży­
czenia, wyrażonego przez nich, m ogą skła­
dać przysięgę w języku ojczystym

Każdy z tych punktów głosowano o i-  
ćiicfn io 1 przy pom ocy eon tran , solidarnie 
głosującego z prawicą, odrzucono.

Przyjęto większością wszystkich gloso w 
przecpyko skrajnej prawicy poprawkę-p Ah 
tonowa, w  której w zasadzie ję^yk m iejsco­
wy w- sądach pokoju jest uznawany; m iej­
scowości, w których to prawo ma być sto­
sowane. określa minister; o przysiędze w ję ­
zyku ojczystym W poprawce niema mowy.

Urcczyśftśći Szopena t  Rzymie.
Esi/m, 17 grudnia.

Dla uczczenia stuletniej rocznicy uro­
dzin F. Szopena, przypadającej na a. 22 lu­

tego 1910 r., zawiązał sięyw Rzymie komi­
tet włosko-polski, na czele którego stoją: 
prof. Artioli, p. Kam!l Rosa, p. S cona , pa 
ni Laude, panna Flamm, p. Ludwik Korwin 
Kossakowski itd. Projektowanciń jest urzą­
dzenie odczytu w wielkiej sali Ccllegio Bo 
mano oraz-wykonania utworów kompozytu- 
ra. R zyn , zresztą, przygotowuje inuc jeszcze 
uroczystości na tę rocznicę: koncert w Aka­
demii św. Cecylii oraz koncert orkiestra! y 
pod batutą Mancineilego w sali Corea. P r y  
będzie również w marcu Ignacy! Paderewsk 
z koncertem. Patronat w komitecie włosko 
polskim dla Szopena objęła księżna Mory a 
Radziwiłłowa, z domu hr.jEranicka, z Nie 
świeża. Weryiia

Wyrok w s^rawib ftftifeSkich.
Jak wiadomo, wyższy sąd ziemian 

w Poznaniu wydał w  poniedziałek wyrek, 
orzekający, że m łody hr. Józef Kwilecki me 
iest synem swych rzekomych rodziców, hr

r Zbigniewa i zmarłej W lutym r. b„ Iza­
belli Kwileckich, lecz synem dróżniczki ko 
lejowej, Meyerowej, przyczepi sąd posiani 
wił, iż rzekomy K w .leck f rrm zostać wydany 
rzeczywistej swojej matce.j

W  uzupełnieniu h znanych już szczegó­
łów przypomnieć należy, ze jiroces prowa­
dzony był tym razem przed sądbm cyw il­
nym w  Poznaniu, dokąd w drodze zawiłej 
procedury się dostał na skutek dalszego 
sporu pomiędzy dwiema liniami Kwileckich.

Proces karny toczył się w r. 1903 przed 
przysięgam i w  Berlinie. Wówczas hrabinie 
Izabeli' Kwileckiej i jejim ężowi, hr. Zbign.e- 
wowi Kwilockiemu oskarżenie zarzucało, że 
podstawili oni obce dziecko zamiast własne­
go, aby utrzymać w rodzinie prawo do ma­
jątku “ Wróblewa. Przeciw małżonkom Zbi- 
jfjnęwośtwu K w ikckim  wystąpili z oskar­
żeniem hr. Mieczysław i syn jego  Hektor 
Kwileccy, na których przeszedłby mąjąiek 
w razie bezpotomnego zejścia lir. Zhignjewa. 
Młody Józef Kwilecki urodził się dn. 27 sty­
cznia 1897 r., gdy  hr Izabella miała lat 51, 
co wydawało sie nieprawdopodobnem. „ 

Były poszlaki, że istotnymi rodzicami 
dziecka są niejakaś Parrza (potem z męża 
Meyetowa) i oficer anstryackf. Przysięgli 
jednak uniewinnili oskarżonych i tem sa­
mem formalnie oznali m łodego fiw ileckiego 
za syna hr. Kwileckich. Na tem atoli nie 
zakończył się spór prawny. Po 6-letnich 
różnych fazach sprawa osądzona został? 
w Poznaniu, i tu sąd cywilny wydał zgoła 
odmienny wyrok.

Teraz sprawa z kolei przejdzie, na sku­
tek skargi kasacyjnej hr, Zbigniewa Kwile- 
ekiego, do najwyższego sądu rzeszy, który 
wszelako może albo wyrok skasować, albo 
zatwierdzić, gdyż ocem  tylko formalną pra 
widłuwość dotychczasowi] procedury,— me­
rytorycznie sprawy nie rozstrzygając

Kwestyonowany hr. Józef Kwi eckj ukoń­
czy w Styczniu rok 12-y.

W yrok poznańskiego sądu wyższego 
opierał się głównie na zeznaniu świadka, 
obywatela ziemskiego, który był sąsiadem 
Kwileckich. Świadek ten był przesłuchiwa­
ny już w październiku 1903 roku w rozpra- 
WÓ^kńfWi', pń a f ć jP o i f t a d E ó f t e j 'B e r l in - ,  
skim sądem przysięgłych przeciwko Kwile­
ckiej, wówczas jednak ograniczył się wyłą­
cznie dó odpowiedzi na zadawane mu pyta­
nia. Podczas przesłuchania przez sąd po­
znański śWia<kk ten opowiedział o tem, co 
słyszał od hr. Kwileckiej. Powtórzone przeć 
niego słów? Kwileckiej uznał sąd za przy­
znanie się do podsunięcia dziecka, Zeznania 
lego świaaka przyjął sąd za punkt wyjścia 
do oceny całego materyału dowodowego.

Prasa stwierdza, że tragiczny I03 dwu­
nastoletniego'Józia, który, uważany dotych­
czas za przyszłego ordynata na Wróblewie, 
uznany obecnie został za nieślubne dziecko 
żony dróżnika kolejowego, budzi powszechne 
współczucie. Nie można pojąć, dlaczego Me- 
yerowej, jeśli Józio rzeczywiści3 jest jej sy ­
nem, macierzyńskie uczucie nie podyktowało 
raczej zrzeczenia się procesu cywilnego, niż 
przeprowadzenia dowodu na to, aoy jej syn 
wyrwany został z dostatków, w jakich żyje,
1 skaaany na dzielenie z rią  nędzy. Rodzina 
Kwileckicn będzie się starała zapobiedz temu 
oraoz adoptowanie Józia, któregu ma doko- 
nać reden z krewnych czy przyiaciół zrnar 
łej hittbiny.

Zmiana frontu
nismeuw nadbałtyckich.

Korespondent petersburski „Słowa" te­
legrafuje, że nadbałtyccy niemcy wystąpili 
z .Grupy Neudhardta", należącej do centrum 
Rady Państwa.

Fakt ten ma pierwszorzędne znaczenie 
polityczne, dla te^o też redakeya „Słowa" 
zwróciła się do jednego z bawiących w W ar 
szawio członków Rady z prośbą, aby wyja­
śnił depeszę petersburskiego Korespondenta.

Oto, co powiedział interpelowany:
—  O tem, że Neudhardt*c lągnął swoje- 

mi sympatyami do nrawicy, wszyscy to czuli 
i wiedzieli. Formalnie jednak trzymał się 
w  centrum i me dawał powoda dość okre- 
ślon3go, aby się go  pozbyć z tej grupy. Ale 
w ostatnich czasach zaszedł taki fakt. który 
być może, zniechęcił momcuw nadbałtyc­
kich do przywódcy grupy: oto wybrany do 
Komisy i wyznaniowej przedstawiciel tej gru­
py nic głosował na wskazanego przez cen­
trum kandydata na przewodniczącego tej 
koińisyi, lecz nr. p Duru owo. Niemcy nad • 
bałtyccy, którzy są ludźmi wielkiej lojalno­
ści, musieli tem żywo być dotkn;ę*ii.

—  Nadto niem cy nadbałtyccy już choć' 
by z tego powodu, że sq luteranami, r więc 
należą do ketegoryi tak zw. przez prawo ro­
syjskie inowierców, sąf stanowczymi zwolen 
nikrani wyznaniowych swobód. Tymczarem 
pr°wdziwi „nem ibardlowcy" podzielają sta­
nowisko reakcyjne prdwicy.

Trzeci powód: to założenie klubu na­
cjonalistów  i wstąpienie doń Neudhardta.

—  Ten wzgląd musiał odgrywać naj­
ważniejszą rolę- Tu właśni j trudno było 
neudhardtowcom utrzymać dłużej maskę u- 
imarkowania 1 konstytucyjności. Zresztą nie- 
tylkró sam Neudhardt wstąpił do klubu, ale 
i szereg jego zwdltiiaików. Hasło „itosya 
dla łosyan“ wyłącza oczywiście niemców 
z podziału słodyczy. Nacyorializm dokonał

więc tej eliininscyi niemców, których do­
tychczas żadna orgia reakeyonizmu nie była 
w stanie odsunąć od skrajnie prawicowych 
■żywiołów rosyjskich.

W skazuje to, jak  ważna dokonała się 
w państwie zmiana przez organizacyę ele­
mentów skrajnych w  grupy nacyonali- 
s tyczne.

Z  F i n f a b ^ y i .

Osżatnie .posiedzenia kcmisyl mieszanej.
Dnia 7 i 3 grudnia odbyły się dwa 

ostatnie pośf&dzenia fiiidUfifftęj koińisyi ro 
syjoko-finiandzkiej, której prace, ja k  już 
wiadomo, nie przyniosły żadnego rezultatu. 
0  posiedzeniu * z dn. 8 g i udriia podała ob­
szerniejsze sprawozdanie} Agencya Petersbur­
ska, ale c przebiegu obrad dnia poprzedcie- 
go tendencyjnie Ageney? zamilczała. A  tego 
właśnie dnia złożyli finlandczycy w konuśyi 
opinię swoją c projekcie Korewy i innych 
członków mieszanej komisy1 —  rosyan

Opinia strony finlandzkiej zost? p stresz- 
czdn? w obszernym dokumencie o 40 arku­
szach druku, z któregc tu podajemy bardziej 
charakterystyczne ustępy.

PrziJdewszystkiem wyjaśniają finland- 
czycy niektóre punkty sw ojego pvojektu, 
złożonego łia jednem z poprz anich posie­
dzeń. Myśl utworzenia delegacyi rosyjsko- 
finlandzkich nie jest bynajmniej próbą po­
większenia państwowych praw Finhndyl. 
Przecież, w  razie nieporozumienia w delega­
cjach , Monarcha sam decyduje w  danej spra­
wie i przychylić się może do zdania delega­
cyi rosyjskiej, a wtedy zdanie finlandczyków 
nte ma już żadnego znaczenia. Nie cnodżi 
tu zresztą o regulowanie spraw, dotyczących 
całego państwa i jego obrony, ale chodzi 
tylko o sprawy finlandzkie, co jest najlep­
szym dowodem, że Finlandya nie ma pre- 
tensyi dó stanowienia o wszystkich sprawach 
państwowych i do równych praw z Rosyą. 
Poza tem, ustalenie prawodawstwa delegacyj- 
nego nie byłoby nadańitiii Finlandyi jakichś 
pra^  nadzwyczajnych, ponieważ zmesienie 
delegacyi zależałoby w każdym razie od pra­
wodawstwa rosyjskiego a nie od Finlandyi, 
więc niema, tu m ow y o tem, że chce—„m ó­
wić równy z równym*.

W  drugie) części swej „opinii" charak­
teryzują fiuiandczycy sytuacyę Finlandyi. 
W projekcie nie ókreSlifi oni,ezem  jescF m - 
landya —  państwem, czy też nie, ponieważ 
przeaewszysikiein chodziło im o wynazanie, 
że wprowadzenie prawodawstwa ogólno-ro- 
syjskiego w Finlandyi bez zgody sejmu fin­
landzkiego byłoby zmianą J onstytucyi fm  
laudzkitj. Pojęcie państwa możi być takie 
lub inne, w zabżuośći od tego, co  się bierze 
za podstawę określenia, ais losy narodu fin ­
landzkiego nie mogą zależeć od tego, jak 
kto interpretuje pojęcie państwa. Finland- 
czycy zaznajzyJi wyraźnie w swoim projek­
cie, że Finlandya nie myśli zupełnie o sy­
tuacyi niepodległego państwa. W  różnych 
miejscach, projektu nazwano ją  wyraźnie 
„częścią państwa rosyjskiego®, a mówiąc 
o odrębności, narodr finlandzkiego, nie mó­
wiono zupełnie o jego niezawisłości. Jeżeli 
istnieją ćelegacye w Austryi, a obie połowy 
raonarchu "austió węgierskiej są równoupra­
wnione, to nie należy stąd wyciągać w nio­
sku, że Finlandya chce się znaleźć w takiej 
samej sytuacyi. A dla uniknięcia nieporo­
zumień można wyraz „delegacye" zastąpić 
jakiih innym.

W  trzeciej czyści omawiają fmla^dczy 
cy akty 1772 i 1789 roku, jako podstawę 
Konstytncy. finlandzkiej, które to al ty ro- 
syanie biędmo interpretują, czwarta część 
odpiera zarzuty, jakoby finlandczycy robili 
wykrętne whugski przv umotywowaniu swe­
go stanowiska, w części tej zaznaczono, że 
podobne stanowisko zajmuje cały szereg pro­
fesorów rosyjskich, jak Romanowicz-Sława- 
tynsfei, Siergiejewicz, Gradówskij, Gziczerin, 
Ejchelmau i inni.

Piątą część poświęcono analizie pro- 
ektu Korewy. Projekt ten, zdanieu. firi- 

■andczyków ma na celu odebranie Finlandyi 
przysługujących jej dziś praw. A  1 to, ćo 
jeszcze m ogłrby pozostać, byłoby zupełnie 
na łasce prawodawstwa rosyjskiego, Fin­
landya zaś byłaby pozbawiona możności piró- 
teśtowahia. Projekt rosyjski nadaje Rosyi 
prawo zmiany nietylko pomniejszych, ale i 
zasadniczych praw A  tymczasem Monar­
chowie rosyjscy potwierdzali niejednokro 
tnie nienaruszalność tych praw.

Urzeczywistnienie projektu znaczyłoby, 
że naród fiński, przed stu laty za odrębny 
naród uznany, dziś stracił prawo do odrę­
bnego istnienia wśród narodów cywilizowa­
nych.

V7 całym świecie uznano zp pewnik, 
że prawodawstwo powinno się rozwijać na 
gruncie istniejącego prawodawstwa, tym ­
czasem projekt wprowadza do Finlandyi 
prawa, zupełnie dla niej obce, Rcsya zamie­
rza według własnego uznania dyktować 
prawa narodowi o odrębnej kulturze i 0- 
drębnyóh ekonomicznych i społecznych wa­
runkach, Nad wszystkiem powinny zapano 
wać interesy Rosyi.

A 1 kto zna wartość prawa, ten nie mo­
że bez trwogi patrzeć na to, %e mają być 
F inlandyi' nadane prawa, które s ię ' rozwinę­
ły na innym gruncie, a które są obce du­
chowi narodu finlandzkiego. Obecnie, w o­
bec tych praw, w Finlandy: która w ciągu 
tylu wieków wyrabiała własne ppjęch. pra­
wne, można się spodziewać zatargów, za­
mieszek i demor&iizacyi.

Enunoyacyę swoją kończą fhilandezyćy 
oznajmleńiem, że zabierali się dó roboty z 
przeświadczaniem, że w interesie Rosyi na­
leży wprowadzić do wzajemnego stosunku 
nowe normy prawne, ałe nie powinny one 
burzyć fundamentów, na których się opiera 
cały ustrój Finlandyi. Projekt rosyjski bu­
rzy te fundamenty 1 dlatego urzeczywistnie­
nie projektu będzie uważała Finlandya za 
największe swoje nieszczęście

Tak wygląda opinia finlandczyków o; 
projekcie Korewy Zawiera ona niewątpli­
wie cały sżereg ługumdńtóyy poważnych i 
słusznych, ale na uwzględnienie liczyć cby 
ba nic mogła.

Strona rosyjska komisy* nriesz&fiej' 
przystępowała do pracy z pńWziętym z gó-' 
ry planem, którego przerobić i zmienić ni A 
zdoliły  argumenty finlandzkie. Przebieg prac 
-komisyi dowiódł, że istnieją p m ięd zy  obu 
stronami takie różnico zasadrufcze. które nie 
dadzą się w  żaden sposób pogodzić. To

wyjaśniwszy —  zakończyła konusya swe 
prace .

Projekt rosyjski, uchwalony większo­
ścią jednego głosu (Charitonowa) idzie do 
rady ministrów, a stamtąd do izb prawo­
dawczych.

Może w tej drugiej instancyi zostaną 
poczynione jakie umiany. ■ Ale to rzecz bar­
dzo wątpliwa. S: J;

Zc Związku Oficyalisfów.
— )00(—

Zebranie Rady Nadzorczej „Związku 
Oficyalistów aa Rusi" odbyło sie 6 go  i 7-go 
grtódńia r. b. prży udzidle* Zarzadu i Kilku 
członków m n yca  instytucji, fiinkćyohują- 
cych przy ' Związku, ogółem przy udziale 16 
osób.

Po stWierdzehiuf osłabienia siły płatni­
czej członirów, co się diijó tłóm aczyć ogólną 
apatyą i odrętwieniem naszego społeczeń­
stwa, postanowiono zniniejszyć budżet przy­
szłoroczny do granic możliwych.

W  każdym razie uznano za konieczne 
utrzymać Związek na stanowisku raz już za 
jętem i choćby w zmniejszonym ilościuwo, 
lecz wzmocnionym jakościowo składzie kón 
tynuować swą pożyteczną działalność bez; 
zmiany.

Stosując się do życzenia wielu oddzia­
łów  i pojedynczych, cztonków. uznano za po­
trzebne naznaczyć ogólne zgromadzenie <te- 
legackie nie w lutym, jak  dotąd byWało, 
lecz 23-gc stycznia' r. p., co umożliwi dele­
gatom mniej kosztowny pobyt w Kij owłe.

Zarnieyowaną przez niektóre oddziały 
pomoc doraźną, dla poszukujących pracy w 
czasie kontraktowym, uznano za niezbędną 
i postanowiono, w n ia ię  środków, udzielać 
takiej pomocy w postaci bezpłatnych obia­
dów i miaSckadia, o czem powiadomić 
wszystkie oddziały.

Z nadesłanych przez oddziały list w y­
borczych została ukonstytuowana komisya 
przedwyborcza (t. zw. kóńiisya matka), ma­
jąca i,° zadanie rozpatrzenie i zakwalifiko­
wanie kandydatów na prezesa, zamiast ustę­
pującego, z powodu nadwątlonego stanu 
Żdtowia, p. Jana Liskowskiego.

Komisya ta, składająca się z 15 człon­
ków, w osobach pp. Arna uta Micha.a, But­
kiewicza Hanryka, Hulanickiego Vrładysła­
wa, Lipkowskiego uana, Nowickiego Józefa, 
Osińskiego Tadeusza, Osucuowskiego Wła- 
d jsłąw a, Paszkowskiego KonStaniego, Pfa- 
ffiusa Stanisława, Rogińskiego W?cłŚw a, 
Szaniawskiego Mikołaja, TarnaWskiegD A n­
toniego, hr. Tyszkiewicza Aleksandra, Fedo­
rowicza-Stanisława i Załkinda Mojżesza, od­
była swe pierwszo zakryte posiedzenie w 
składzie acz nie kompletnym, lecz prawo­
mocnym, w dn, 8 grudniaT. b. T. 0.

ków, których mieszkańcy wiecznie biadają 
nad  „p iek ie lnym  skomplikowaniem się tego 
podłego życia"...

Caahńy Jsgańtóść.

K R O N I K  k .
H a l o u d a r s y k .

Dsj4 11 (21) Dsmaiego F. W.
Jutio 12 (25) Aleksandra M.

WtiflAd łiteęs godz. 8 ro. 02 
ułóńei 3 p i  5Ś. 
dni* gcd*. 7 c .  54

Południe...
Do gabinetu prow ineyona^ego rejenta 

wchodzi szpakowaty, lecz mocny jeszcze, 
zręczny, elastyczny szlachcic...

Twarz piękna i rasowa, każdy ruch, 
najdrobniejszy gest świadczy o długim sze­
regu nie byle jakich przodków, o wielowie­
kowej kulturze szlachetnej.

Iwan Iwanowicz podsuwa okulary na 
czoło, rozpromienia dobroduszną twarz uprzej 
mym uśmiechem i wyciąga do przybysza 
obie r ę c e ..

Po chwili burza...

—  Czy otrzymaliście, Iwanie Iranow i 
czu pokwitowanie hanku włościańskiego, 
które panu wysłałem?...

Iwan Iwanow icz chwyta się za głowę...
—  Jakie znowu pokwitowanie?...
—  Powiadam... banku...
—  I co wy ze mną, Stanisławie Sta- 

nisławowtezu, wyrabiacie?!... I po jakiego 
czorta to pokwitowanie jest mi potrzebne?... 
Zamiast starszemu notaiyuszowi— mnieI...Tam 
czekają... a u mnie... licho wie, gdzie jego 
teraz szukać...

— Ale przecie .
— U pana, Stanisławie Stanisławowi- 

czn, zawsze iest jakieś „przecie"... Trzy­
dzieści fet m y się już % sebą znamy i trzy­
dzieści lat u pana zawsze i wszystko oparte 
jest na strasznie mądiyoh, ‘ale za,vsze nie 
takich, jakich potrzeba, kalkulacjach. Daj 
panu sto milionów, i pan zawsze będziesz 
miał weksle i zawsze oęaziesz płacił tylko 
na mocy., w yr oko w wykońawczycn... Każda 
zawarta przez pana urtiowa aończy się ka 
tastrofą—bc albo pans procesują, albo pan 
procesuje i w  końcu zawsze pan traci... Jak 
pan chce komu co dać, to pan zawsze 
do tego dopłaca... Jak pan potrzebuje co 
wziąć, to do tego wzięcia pan pobuduje so­
bie tysiące przeszkód... Jak pan robi s^ój 
testament, to napfeWnć ten testament jest 
nieformalny i po pańskiej śmierci jeg o  na* 
pewno ktoś zwali...

Aż :3ę zasapał...
—  Zlituj się Iwanie Itfańutoiczii!... śmie­

je  się sziach^ic.
—  To nie sżuthi! mac ia głową i ręka­

mi rozDgnicny Iwan Iwanow icz..
—  Pan, Stanisławie Slanisławowiczu, 

w życiu swoj*em me zrobiłeś ani jednego 
akt a prostego..- U pana naj prostszy „-wy­
chudzi* strasznie Skomplikowanym... Bo p lh  
c ągle się spaźnia, bo dla pana niema termi­
nów, bo pan zawsze, ciągle i wszędzie nie 
to robi, co pen w danej chwili robić powi­
nien... Bu j i k  pan koniecznie powinien być 
u mnie, to par. siedzi gdzieindziej, a potfem 
na godzinę przed terminom— trach!—przyle­
ciał, wyściskah.. i rzncaj wszystko... i rób 
panu piorunem... na pańską własną głowę!...

W  tej chwili do gabinetu jrana rejenta 
wchodzi cały p jrsm cl jeg o  biura, który 
rzucił wszelką „inną robotę", aby się zająć 
„interesem" szlachcica, bo termin— jutro...

—  Chrystus z panem1.. woła przerażo­
ny Iwan Iwanowicz.

—  Kochany Iwanie Iw&noWiczn!... prosi 
szlachcic.

Kancelaryę zalegi cisza.
Całe biuro „psiną i terminową sprawą* 

jest zajęte...
A  hen, poz3 miasteczkiem, rozpełzły się 

wo wśzystku strony, skute mrozem w pie­
kielną grudę, dróg! i wiodą do dworów i dwor­

— Obchód Słowackiego. Program ob
chodu jutrzejszego, urządzonego staraniem 
„Koła literatów i dziennikarzy" w  „O gniiffe", 
składa się z następujących numerów:

1) „Słowo wstępiie* wygłosi p . E.Pasz- 
kowsk';

2) „ W  stuletnią rocznicę Slowackiegb", 
wiersz p. E. Ligockiego, wypowie p. A. Sta­
ni ewski;

3) „Stosunek Słowackiego do zagad­
nień życia realnego i idealnego", referat 
p. Z. Mostowskiego;

i )  Deklam acja utworów J. Słowacaie- 
go  — p. W  Rnuthe;

5) Scens w  więzieniu z dramatu 0. 
Słowackiego „Mazepa''—m. Leśniowska i p.***

6) „Pieśń o Słowackim" słowa- Z. Mo- 
siewieża, muzyka W . T. Dobrzyńskiego, wy­
konają: artysta eoery kijowskiej p. T Oresz- 
k.ewicz i ji. W. T Dob/zyńsia;

7) Deklamacya utworów Słowackiego—  
p. E. Sokołowska,

8) Apoteoza.
—  Zc Związki* Równouprawnienia.

W  piątek o godzinie 8-ej wieczorem ^  lo ­
kalu Związku odbędzie się wieczór dysku­
syjny Referować będzie p. RogowSkr ad 
temat: „Kobieta i jej sUnowisKO ekonomi­
czn i".

—  W  lijodzielę w lokalu Związku od­
będzie się wykład popularny d-ra Lohżyń- 
skiego z dziedziny hygleuy

—  Prośzeńi jesteśmy o zakomariikowa- 
nie, że „Kalendarz kobiety polskiej" jest dc 
nabycia w losaln Związku.

—  Linia Fartów-Radomyśl. Przed roz­
poczęciem budowy Kolei żei.azriej Kijów-Ko- 
Wel prauprowadzono badania tuchmozne co 
do kierunku tej m m  w dwóch wary antach: 
w obecnym jej kierunku oraz od Fastowa 
do m Radomyśla. Ponieważ linia, n ic  zo­
stała skierowana według ostatniego waryan- 
tu, więc rezultaty przeprowadzonych o rzez 
inżyniera Romanowa badań technicznych 
pozostały na przechowaniu w  głównym  za­
rządzie kolei żelaznych. Obecnie organizu­
je się towarzystwo akcyjne w  ceiu oudowy 
kolei od m. SiaroKonstantynoWa do śtacyi 
Żłubin z odnogą od m. Radomyśla dc st. 
F astór; według projektu odnoga ta zostanie 
przeprowadzoną w kierunku zbadanym już 
przez inżyniera Romanowa. W obec tego 
gubernator kijowski, szambelan A Giers, 
zwrócił się do ministra komunikacyi z pro­
śbą o wydanie wzmiankowanych rezultatów 
badań inż. Romanowa zaiządowi miasta Ra­
domyśla, gdyż w przeciwnym razie trzeba 
będzie przeprowadzić nowe badania na 
koszt miasta, co spowoduje stratę czasu 
i stratę blizko 7 tysięcy rubli.

—  Z politechniki. W sobotę dnia 12 
b. m.. o g. 5 po poh, w  rocznicę śmierci 
profesora politechniki kijowskiej, M. J. Ko- 
Aowałowa, w  glownem che.nicżnem audyto- 
ryum cdbędzic się obchód, poświęcony pa­
mięci zmarłego. Na obchód złoży się sze­
reg m ów i odczytów, wygłoszonych przez 
profesorów i studentów politechniki.

Podczas świąt odbędzie się szereg w y­
cieczek naukowych, zaprojektowanych prżez 
studentów poiitecnmki. A  mianowicie: w y­
cieczka do Łodzi, do M oskwy i Petersburga. 
W ycieczki te mają na celu zwiedzanie fa­
bryk i innych zakładów technicznych, któ­
rych brak jest w Kijowie.

W  poniedziałek, dn, 14 b. m., w  poli­
technice rozpoczynają się egzaminy (kolo­
kwia), które trwać będą dó 21 d. m

—  Zamknięcie klubu. Dnia 29 z. m 
gub amator przekazał do rozpatrzenia guber 
nialnej komisyi do spra™ stowarzyszeń 
sprawę klubu sportowego (Kreszczatyk 14), 
c  dopuszczenia w lokalu kłubu giei hazar­
dowych W czoraj komisya postanowiła za­
mknąć klub sportowy na zauaaźie arb. 28 
ust. o zw. i scow.

—  „Rosyjski Sokćł". Zatwierdzono zo­
stały zmiany w ustawie „Kijowskiego towa­
rzystwa atletycznego i g imnastycznego" ze 
zmianą nazwy towarzystwa na „Rosyjski 
Sokół".

—  Pngotowie rafu&kowe dla ińłodzieły.
Komisys. gubeińialna do spraw Stowarzyszeń 
zatwierdziła ustawę „Tov/aPzystwt. opieki 
i pogo.to.wia ratunkowego ała w ycbowanców 
wyższych zak.adów sznulnych w Kijowie".

—  °osiedi.enie Komisy I Na wczuraj- 
szein póśiedzeffiu kijowskiej: komisyi guber- 
nialnej do spraw stowarzyszeń zaregestro- 
wanu między ińnemi; kijowskie Towarzy­
stwo artystyczno-literackie, Towarzystwo m i­
łośników nauk socja lnych , klub właścicieli 
domów cyrkułu padóiskiego, kijJwśkib to- 
warzysuWo lókatorów p: n, „Bygiena i 
oszczędni*ść“ . Odmówiono registram i ?To- 
wrrzystwa rozpowszechniania prawdziwych 
wiadomości o Żydach".

Odłożono a powodów ( iojm aluych roz­
patrzenie dśtawy „R /yiusko-katolickiego To­
warzystwa dobroczynności w Smile".

— C hand* w święta Pizekapńie tar­
gu  Św. Trójcy zwrócili się dó prozydentc 
miasta z prośbą, aby im pozwolono 'prowa­
dzić handel w niedziele i święta tak samo, 
jak handlarzom targu padolskiego od godz. 
12 ej do 4-tej.

—  Budowa hćlt krytych- Roboty prży- 
goto wawcze przy Dudow e hall krytych na 
Besarabce posuwają się bardzo powoli wsku­
tek rozmaitych prz3s?,kód, jak to —  niępme- 
ńieśienia1 na inne miejsce tóru tramwajowe­
go, rur i kabli elektrycznych. Oprócz tego 
dawne stragany dotychczas nie zostały znie­
sione, co  również przeszkadza robotom ni­
welacyjnym,

—  Z T-Wł Nćśtora Latuplsck. nie­
dzielę w V-em  audytoryum u ni wersy Midi na 
,M)siedzeniu członków T-wa im. Nestora 
Lutoplsca odczytane będą releraty: 1) rzecz 
cał. \7. Korodta „BeaupRu i jego praęt nad 
Kartografią Ihdudn. Rosyi", oraz 2) rzecz 
C7 . Kutnerniua: „Nowo przyczynki ao histe-



ryt w ojny kozackiej w epoce Bohdana 
Chm iełuiękb£o“ (Atny wileńskiej koniisyi 
archeologicznej* tom X X X IV ).

— KRADZIEŻE w mieście przybierają chaiak 
ter epidemiczny. ilość ich codziounie wzrąsta^opr^iw 
cy iaś prawie zawsze pozostają luesch wyion.. W  ;iągn 
osfrtarej doby popełniono lu  ki adz.oży, z Jtióryth Waz 
nriewao są-dokonane n L. Jrrgiewicza pfzy ąh In9ty- 
tuc&ii.j i)r 25, któremu skradziono rzeczy za rb. 650, 
cc>z 11 Tałałowoj pizy ul. Ży.ańskiej Nr 6, której 
SE/id-iono rzeczy la sumę rb. 231.

— Popełń oqj kradzieże: u. L. Binkowskiej przy 
ni. Kiryiowsaioj Nr. 34, a P. Grabowskiej pr/y ul. Mi- 
kołtiriiiWskiej Nr 11, u I. BorSzczowskiego przy iii. Pro- 
Z0ró\T8k'ld Ni 31

Policya śledczą zaaresz,owa! j J Samojlenkę za 
kradzież u Morduniua, oraz Ś:enienowa. spr_wcę Kra- 
■Jzijzy u Czat ykiua. Na kradzieżą :h sehwjtsno G 
Krylowa i Tiinoszowa w doda Nr 50 prży ni. Żylfa  
ski^ E. Kuozreriokow* w d dno NIr 10 prży u'. Diai- 
trowskiej i W. j^rawcowd na KuJnawskim'zaułku.

— POŻAR. Z niowiadomej przyczrny wyoucbł 
onegdaj pożar w budującym się dudu G. Cbawklna 
przy u! M. Wasylkowskioj Nr 29. Straty ą̂ nle- 
wielkit

— NAPAD. Wczoraj wieczorom przy a!. R ij- 
tarskiej na kucharza S. Kowa!enk« wpadło ki’,k_ zło­
czyńców i 7avp>.w«zy du oczy tytoniem, wycięli ran 
kieszeń, do a^rej Ko wal on ko schował 250 rt. i iwa 
kwi(y lombardowe,

— WYPADEK. 1 rz,y sżuśie fńosko-Litew. Nr. 
58 koń uderzył woźnicę Pieczerewskieg) i wybił mu 
oko. «Pogołi>w:e odwiozło Pieczerowskiego do jzpita 
la Aleksandrowskiego.

— KARA ADMINISTRACYJNA Na mocy u- 
chwały k'jfcwskisgo zarządu gaDorniftleego koinissTZ 
policyjny Cspiuk za uderzenie chłdpca 1. Ndbokowa w 
uiym 1908 r. — został skazany nk 2  dni aresztu.

— ZAMACH SAMOBÓJCY. Wczoraj przy ul. 
Wielk.-Pud vam> j miał miejsce dramat na gruncie mi­
łosnym. E. B., | .zyautowująi-y się do egzadihów na 
ocli Jinik", z po w od d niefortunnych zaniegów niiłósńyth 
zażył kwasu .azótiiwegb: cP<jgotófóie» udzićTiłb E B. 
pomocy lokarikioj, poezom br»'t odwiózi dbs*perata d« 
szpitala rbliotiiiczego.

—  ZACZADZENIE Mioszkający przy ul. Ale 
ksai.drowskioj i?’ 49 E. Chomienko potl żył się < pat, 
napai.w"zy uprzednio w. piecu, i zaczadział. Pogbfowie 
przypr jwhddió tr do przytomności.

— s a m o z w a n i e c , w  oitatmch czaeacii po
mieszlaiiaeh lekarzy chodzi jakiś jegomość, ptftlalaey 
się za lekarza ziemskiego, wysłanego przez pruli To­
maszewskiego na zbieranie ofiar na pochowunie d ra 
P. Baczyńsnicgo. Zabrane informacya wykazały, żb 
1 raf. Tomaszowcki nikogo nie upoważniał do zbinrauia 
składek.

Z s ą d Ow .

Zręczne oszustwo.
W końcu października r. z. zamieszkały w Wo- 

skreseńssu, powiatu kowrowskiogo. gub., włodzimier­
skiej, kowrowski kupiec Sergiusz Seliwerstow otrzymał 
list z Ekatorynusławja, podlejmy przrez K Jauhirowft, 
który proponował mu następującą trajzakcyęr Pewna 
wysoka osoba duchowna, chcąc zabezpioczyć przyszłość 
swój córki, życzy sobie pożyczyć SsliweCStdwowi 
2,090,000 rb. n« lat 10, żądając tylko 9%~oA sta. Soli- 
werstuw natychmiast telegraficznie. zawiadomił Jachao- 
wa o sWbJ zg dzie n_i propozycję, ńa co ostatni rów­
nież telegraficzuio wezwał knpca do Ekaterynosławia 
dGi -wobrflteż Foemowy

Dnia 2 ł listopada 1908 roku Seliwerstow przy­
był du Ekatorynosłuwia; tegoż dnia etawił się u megu 
jakiś leg mość, przedstawił się ja1 a Konstanty Jacbnow 
i oznajmił, ż. dla ostatecznoco załałwienia sprawy na 
leży pojechać du Kjjowa; Soliworstow i na to myn ;ił 
swoją zgodę, pojechał z mniemanym Jachnowem do Ki­
jowa i zatrzymał się w hotelu cErmitaż* (Pmdnkle- 
jowska 20). Następnego dnia zrana przybył do niego 
Jachnów i zaproponował pójść do młodej osoby, matki 
dziecka, któremu nieznany duchowny chce zabezpie­
czyć przyszłość, aby ostmścw rozmówić się « nią w 
sprawie tf*mjlfono.vej pozyczii. Przytem pośrednik 
nadmienił, że osoba ta jest zakonnicą w klas storze Ni- 
kolskim.

Tegoż dnia Srliwers ,ow z Jach-owem pojechali 
na Peczersk. Z poza ogrodzenia wyszła do nich jauaś 
młoda kobieta i snknia b zakonnych i oznajmił0 że 
przyjazna jej cscba duchowna zgadza się dać Seliwer- 
stowowi 2,000,000 rubli na 5^ i terminem 10-lemim, 
lecz dla dokonania trahzakcyi Seliwersto.ir musi kupić 
potrzebny pcpio* aktowy, reasle i marki stemploy e. 
Następnie poS5»?ała mu nrbjckt odpowiedniego ahtu, 
sporządzony jakoby przez wspomnianą osobę duchowną, 
oraz poprosiła o jakaś oliarę na potrzeby klaszt,orr 
Seliwerstow duł je; 300 rnbli. Następnego dnia kupił ■ 
blankiety wekslowe, papiei aktowy i marki stempsown 
ogółem za 11,60.) rb.

Wieczorem dnia 29-go listopada Jachnów zapro­
ponował mu pojechać do Masztoru Nikolskiego dla o- 
slatecznego załatwienia sprawy. Seliweritcw -yydustal 
pakiet z tennymi blankietami .oraą 1.500 rb., pojożył 
to pi kulorkn i wyszedł na chwilę z numeru, poa< *a- 
wiając w n n Jaobnowa :Hmego. Za powrotbm ztu«a- 
żył, że pośraduik wychodzi r pokoju z jakimś pakietem 
w ręku. Z ifcaczjwszy wracającego Seliwerstow*, Jach­
nów poprosił go, aby się prtdze, ubierał, on zaś zacze­
ka nań na doić. W numerze Seliwerstow naturalnie 
ani blankietów aktowych, ani pinniędzy już nie znalazł; 
pobiegł natychmiast na dół, do szw agra, lecz pośred­
nik znikł, jak .kamfora.

Poszkodowany kupiec zaraz zawiadomił policyę.
Pu długich poszukiwaniach odszukano mnlena- 

lego Jaobnnwą, który w rzeczy wis „ości okazał s,ę miesz­
kańcem m. Głaska, gnb. mińskiej, pozbawionym szcze­
gólniejszych praw i przywilejów JWorduchem De- 
chonrem'

Wczoraj sprawę Jego rozp ływ ał kijowski sąd 
okręgowy przy udzia'e sędziów irzysięgłycł.

Mordu;Li Duchoń przyznał się jeóyn1!  do przy­
właszczenia pip.órów i pieniędzy, n rcymnjąc, ce Scli- 
werstow s*ui .ju j  je dobre wolutę powierzył al-> prze 
prorradzftti* interesu Pap ery wartościowe i cOO rb. 
gotówką miał oddać jakiemuś Lewinowi, pozostawił zaś 
sobie tylko l ,2Qó rb.

Bronił oska-żruego cdw. przys. Krotmow.
Po rozpatrzeniu -prawy sąd przysięgłymi uznał 

DucLonia winnym eszustwą ^skute* czego shaznno gó 
na dwa 1 atn rot arosztabcKich.

T E A T R  I MUZYKA.

Onegdaj na iconcerci uczniowskim 
Toz^. Mwz. wytonann y o  raz p^ei^wszy w 
Kijowie j/d e n  z noWych fortepianowych li­
tworów Żeleńskiego; zatytutpwrny „Tiieme 
y ł w * .  Kom-pózycya ta, ja ir wskazuje je j
tytuł, składa się z" sżei^gu w aryacyi,’ opar­
tych ria lemacie, wysnutym w 
eksps^ycyi, i zarówno z  punkti. widzenia 
tematyki, )ak i opracowania da jn’Q zaiiczyo 
do Utworów birdifó iUteTctsUjących.

Główny temat w aiićKu ludowyni, co ­
kolwiek smęlny i  tęskny, w późniejsze? ! o- 
pracewmiiu przechodzi przez eałs, skałę roz 
maitych nastrojów, ou łag ,dnej cantileny 
ao potężnych wybuchów; zdu n ?’ 5 w aj ąc słu­
chacza włdśt iwą Żeleńskiemu m isterni kon­
trapunkty ćżn4 rubotą oraz ruzmałtością bar 
monizacyi Pozk tam, utwór odznacza, się 
wieloma czysto piariistycznemi zalotami, da­
ją c  metnuść wykonawoy zz błysnąć wir tao 
mUrslią •brtfwurą; .Tłrćme yar c 11 wzorowo 
odegrała ufc^óulCa, p LeWili, ldasy prof. 
Gheff-ifowskiogd, któreińu też pokyłręod Że­
leński ńWą kompózycyę. W ś fó l wykonaw­
ców, któfych ,„d i ł ) się ni m prze^TudKSd ńa 
oma^iao-ym wiecz .rze, palma pierwszeństwa 
nkSfeży s.ii iiijwątptiWie p- me Zgierskiej* Stru- 
nfilło (kl prot. Puchalskiego). Z reśźty— od­
znaczymy grę p. Polheimk (k l  p-Hi Sztoss- 
Pieoroftej) i p ny Borowskiej (k l projf. Dą 
brtrWokiegO) W. T.' D.

KRONIKA POLSKA.
— Htliónówy gjiafffik. r r̂żed kllbuniłstu laty j>n- 

*ra:sł z Ameryki lu kr»ja emigrant Chmielowski, do 
robiwszy s e zirai zćcgf) majątku, btury uiokował w kilku 
nankacL. Na oceanio utonął z okrętem i władze urzę 
downie stwiorilziły jego zgou. Do spadku, który obe­
cnie wynosi przeszło 9 milionów koron, zdołała wywieść

swoje prawu p. Aleksandra Chmielewska, nauczycielka 
gry ną furtenanio w Jarosławiu. Zastępstwo jej objął 
adwokat d r br. Lownrtowski z Krakowa i sprawa oczu- 
kuje ostatecznego, pomyślnego załatwienia.

— cZiemia*. P^d tym tytułem zacznie d 1-go 
stycznia r. p, wycnodzić w Warszawie tygodnik ilu­
strowany, poświęcony spocyalnie krajoznawstwu poi 
skiemu. RedagoraĆ ńęćz.e pismo p. K. Kpi wieć. Za 
powiedź prospektowa b^rozo powużn?, ? furma zewn° 
trzna tygodnika ma hyc wytworna. <Ziejuiai podawać 
zagiierza: artykuły nkukowe, dotyczące przyrody i dzie­
jów kraju ojczystego, praco z zakresu ogóitfegó przyra 
dcznawstwa oraz geografii powszechnej, waienra t  7] - 
cieczak i podróży, opisy „iekawszycu miejscowości i o- 
kolic kraju ojczystego i ziem przyległych, dalej—-po­
wieści i poozyo, treścią związane z zadaniami n&zego 
wydawnictwa sprawozdania z aowycb ksiązi k, poświę­
conych krajoznawstwu, wiadomości o pracach Polskie­
go Towarzystwa Krajoznawczego i innycb towaręysiw 
oraz itistytucyi naukowych, wreszcie szczegółowe kroni­
ki: krajoznawcza, emigracyjna i geograficzna ogólna.

Ostatnie wiadomości.
Ecfea wyborów w Katowicach. Wśród 

posłów Koła Polskiego i_ w  całem Poznaó- 
skleui Ludzi zaciekawienio p” tó-.ie, jakie 
stanowisko zajmą kónhervrał.yści przy po- 
świątecznej dyskusy' ńad złuźoiieini przez 
centrowców i polaków inżerpelacyami, w 
sprawie represyi iządu względem tych u- 
rzędników którzy podczas wyborów m iej­
skich w Katowicach głosowali pa listę blo­
ku cenlrowo polskiego, przeciwko kandyda­
tom hakętystótf. Przed wyjazdem na Tery© 
świąteizuc kuńserwiityści nie powzięli żad­
nej stanowczej ciecyzy: w  tej niem iłej’ dla 
siebie sprawie, gdzie bęcją musieli stanąć 
albo pó stronie rządu, albo też pe stronie 
sw ych'soju 'znikĆY-cent.:owców , a tem sa­
nem i po śtronie* polaków.

Finanse rosyjskie. Petersburski kores­
pondent „Tagebiatui“ zŚpSWhiłt ńh 
na) wiari-godrrejszych iniorm ccyi, że pogło­
ski, jakoby Hosya zamierzaL Naciągnąć za­
granicą znaczną pożyczkę, są bezpodstawne. 
Kosya ma w bankach zągranii-.znych 500 
milionów na swym rachunku. W pływ po­
datków jest najzupełniej normalny. W idno­
kręgu finansowego rosyjśsi^gd nic ńłfe za­
ciemnia.

Flota angielska. Dziennik duionistyc; 
ny „Obsęrver“ dom iga  się zaciągnięcia po­
życzki kw ocie pół miliardi.1 m hli na 
flotę

Zdaniem dziennika, Anglia— dla zapew­
nienia sobie pokoju— musi zbudować w roku 
przyszłym najmniej 12— 14 panbeiin&ów ty­
pu Dr^adnought.

Skargi memców, Z bardzo autentycz­
nego źródła -telegrafuje z Petersburga ko­
respondent połurzipiowej „Ko(n. Z t,g“ , && 

rąd nacyonaUs^yczny rosyjski doprowadza 
w kołach niższych i wyższych urzędników 
rosyjskich do złych skutków dla członków 
biurokracji, nie należących do rdzennych 
rosyan. Tjak, utrudnione jeBt bardzo poło­
żenie nietylko polaków, lecz i niemców ro­
syjskich. Kto tylko zdoła, opuszcza służbę 
państwową i szuka utrzymania w działal­
ności prywatnej.

Stapińśki Jo włości an czeskich. Dzien- 
n; iii czeskie zamieszczają list przywódcy lu ­
dowców polskich, Stapińskiego, do włościan 
czeokicb, w którym  uchwalenie przez parla­
ment zmiany regulaminu nazywa zwycięs­
twem błowiańskiora, umożliwi ono bowiem 
zjednoczenie się wszystkich stronr.ictw sło­
wiańskich w parlamencie. Polacy nie da­
dzą się iz iś  już groźbą obstrukcyi niemiec­
kiej odstraszyć ód soLdarnej akcyi z wszyst­
kimi słowianami.

Sejm lwowski. Śesya sejmu lwowskie­
go  zwołana została na 28 go grudnia n. st. 
i potrwać ma db 3u-go grudnia włącznie.

razie zbyt wielkich trudności przy  u- 
chwaleniu budżetu tym czasowego, cesya zo­
stanie przbdłużona i potrwa do 5-go otycz- 
ńia Ib lo  roku. Na dłuższą sesye, sejm lw ow ­
ski zbierze się po świętach Wielkiejnocy 
roku przyszłego.

Podróż króla włoskiego. rSecolo“ dosoei: 
Król włoski zamierza wyruszyć wkrótce t  po­
dróż zagranicę. Podróż odpędzie na jachcie 
królewskim, eukcitowanym -przez eskadrę. 
Król ma udać się naprzód dó Oowes, aby 
złożyć wizytę królowi Edwardowi, następnie 
popłynie na móme Bałtyckie, gdzie spotka 
się z cesarżeni Wilhelmem, poczein pojedzie 
do Petersburga. W drodze powrotnej król 
"potkałby się .z prezydentem Fallieresam.

Łiowefrekl minister rodak. Dzienniki sło­
weńskie duhuKzą, że Lar. Bienerth ofiarował 
już d-r Suetersiozowi tekę słoweńskiego mi­
nistra rodak k D-r Sustersież żądał jednak, 
imieuieni słoweńskich klerykałów, teki mi- 
ńistra rólnictWa. Bar. Bienerth odmówił je- 
duak, wskazując, że czescy agi-aryuszO żą­
dają tej teki dla siebie.

L.ufll ks. Ludwiki. Długi ks. Ludwiki, 
według ; ostatecznego- obliczenia, wynoszą 
pięć milioriów franków. W ierzyciele sm ją sie 
coraj Jtmidziej natarczywi,

Z dziejów prowokacyi. Wskazań,- przez 
Burce ,va ph.i^kńtorka Se-rftbrjakówcwa przy­
jeżdża w1 tych dniach do Paryża, i żądać bę­
dzie nad rsobą sądu partyjnego.

„Zdrada rt|ródow3 “ . ,  Wiener Sonnund 
Mortag-aejtiingf4 zórżuća chrześcijańsko spó- 
łheżnyń] zdradę narado w ą ż  po wodu ich przy- 
cźya.enia ślę dó rtform y regulaminu i kon­
statuje, że w  niedługim czasie nastąpi naj­
większe przesilenie, gdyż stronnictwa sło- 
tłiafisklfc dążą dó slawizacyi Austryi.

Śahkiet .fol? i3 Iskiśoo. ffa  bankiecie 
urządzonym tr poniedżtahfk przez Kołe Pół­
śnie w Wiedniu , ha cześć prezesa KołaD-ra 
Głąbińskiego, były m in'ster skarbu, D-r Ko- 
rj towski, pił zai zdrowie prezesa Koła Pol­
skiego. D r  G'ąb ńsai wzniósł toast na 
c je ść  Koła Polskiego. D-r Geriiian pił zdro­
wie obu lhiuistrów polśkicjE i wskazał d o ­
niosłe znaczenie reform y fdghleiininu 'obrSd 
i/.by Na toast ten odpowiedział niinistef 
D-r B liński ■« swi jem  „ D ra Dulęby imie­
niu. D-r K ozłow ski-pil zcjrow.e preaydyujn 
Kola Polskiego, D -rB afegH bw bęp^ iydóritti 
iżby D-da Sta^ZYfisKiegc, a poseł Dębski 
imibtiiem stronnictwa nar id, dem okraty­
cznego wz riósł toast, rm ćz<-ś6 D -rt Głąbiń- 
skiego. śzori g  toa^t-óW /akcific^ ł poseł list. 
Pastor surófjmSkiein ,koeóaj.ny ’ slę“ .

RoWl bisfciipi. Korespondent , Kuryeja 
Warszawskiego'- doWiaduft, się ze źródła do­
brnę poinforrapwttp -gos i c  wszelkie dctych- 
ćż&łfówe dó ićśiefiia dzienników o kandyda­
tach. na b.sk ipów polskich opierają się li 
tylko na domysłach. Sprawa noaiinaeyi nó- 
wycb biskupów nie będzie rozstrzygnięta 
przed początkiem marca r. 1910.

rownny
gielły.

f  e ł e g r a a p r *

{Od hotespandertWiO wiasnych). 

Pomnik Jagiełły.
Krdków.— liada miejska przyjęła of^a

prżez Paderewskiego pomniK Ja-

Protust przeciw AleinsiejeWowi.
Warszawa. —  Rosyjscy vtbscieiele do- 

mów w  Wth-śżawie przesiali Ałekaieiewow i 
protest przeciął móJfle jego o podatkach 
miejskich.

Wyróżnianie niemców.
Lótfż,- VV!c smimstęr oświaty konlero 

’ wał w  Lodz. tylko Z petentami niemcami, 
od Innych wziąi ty łk ó lpoaajia;, duciająe, iż 
skargi przekaże kuratorowi.

W s; rr“ vi~ wybuchu bemby.
Palfełglfurg — W „Now. W rom .“ w ydru­

kowana żdstała rozmowa n Wybitnym urzę­
dnikiem ochrany, który twierdzi, iź Woskre- 
sienskij był tajnym współpracownikiem w 
ochranie, a posiadając zaufanie i artyw nży- 
vany byi dc sFxaW szpiegowskich Karp w 
atrzymywai s.ałe stosuuki z Vioskre ien 
śkim, krory od dawna już pracował W oćhra- 
Qie. KarpóW, otrzymując od 'Woskrbsien- 
skiego ważne informacye, ufał mu i prsżedl 
do konspiracyjnego mieszkania. Osobj po­
zostające w blizkicb stosunkach r Karpo w em 
wieużiaiy, iż irtk on ż/Ódła, a których czer­
pie informacye. Ki rpów mówił.; iż trafił ria 
ślad vażnego spisku, który zdoła ińebaweiri 
wykryć; podwładni jego bowiem ustawicznie 
czuwają, aby w czasie właściwym dokonać 
aresztowań. Później Karpo w opowiadał; iż 
rak obezpie Da bardach nader poważną spra 
wę, z gdy  ją zakończy —  poprosi o urlop; o 
Y^oskresienskim jednak nikomu nie wspo­
minał. Nikt też ńie wiedział, dokąd się u- 
d&ł K ifpow w  dniu zrmachu, do mieszka- 
nła konspiracyjnego poszedł Kurpów bez o- 
chrony.

Agenci oebrany przekenani są iż 
Tspółuezesluicy zbrodni wkrótce wykryci 
'-ostaną. Re Mzys dokohaaa w Ługiem  
mieszkaniu W oskresieuskiego, wykazała, iż 
istnieje grupa t e r u j  stów. Po&śtępem zy­
skała ona zaufanie Karpowa, poćzem teri o- 
statni zaproszony zosta- do konspiracyjneg 
mieszkalna, a riastępule ZiżiiiordoWnny. I p ę ­
dnik ochrany nadmienił współpracownikowi 
„N ów. W ręm .“ , iż p o d o b ń o ^ ^ a d k i zaarza- 
ły się ju ż  przedtem, między innymi też w 
Kijowie, gazie naczelnik ochrany w a l  nić 
został zamówi-.wany przez służącego w o- 
chranie rewolucyonistę Naczełmk ochiany 
udał się na sputkańin z rowolucyonistą, i 
tylko w ostatniej cuwiłi, z powodu dobrego 
uczynku naczelnika— rewolucjonista wyrzekł 
się zbrodniczego zamiaru i szczerze przyznał 
się do wszystkiego.

Petersburg. —  Stwierdzonem zostało, że 
mieszkanie konspiracyjne wynajęte było
przy współudziale czynnym Karpowa. Wo- 
skresfenskij opowiedział właścicielowi do­
mu, że ,wujaszek“  dał 343 ruble na meble 
i i  00 na naczynia.

Potwierdzają się info.maCye, ze Kar- 
pow bywał niejednokrotnie w niuszkanju 
W oskresienskiego, a raz nawet, kifedy me 
zastał go w domu, wziąi klucz i wszedł do 
ipieszkania sam.

Petersburg. —  Stan zdrowia lokaja, ran­
nego podczas wybuchu bomby, polepszył się.

Petersburg. —  W  kuluarach Dumy hr. 
Bobrinskij oświadczył, że interpelacya w 
sprawie wybuchu bomby będzie przez po­
słów odrzucona i że posłowie dad.;ą wyraz 
swemu oburzeniu względem autorów inter- 
pelacyi.

Poseł Kowalewskij sądzi, żt morder­
stwo nie była  uplanowaną zasadzką, gdyż 
dla zamordowauia jednego człowieka nie po- 
trzebnąby była maszyna piekielna o tak o l­
brzymiej sile.

Opozycya ma zażądać, aby interpelacyp 
w  sprawie wybuchu bomby rozpatrywaną 
była ca  posiedzeniu jawnem.

Petersburg. —  Krąży pogłoska, że przed 
kilku dniami Karpow składał Siołyp.now. 
raport o inform acyacb, zasiągniętych od 
WoskresiensKiego.

Petersburg.— -Na trumnę Karpowa zło­
żony zośMl wieniec od Stołypina jako ofie­
rze obowiązku. Złożone również zostały wień­
ce od Draczewskiego i „ochrany.1'

Petersburg. —  Wczoraj złożyli zeznania 
elektrornuiiterowie, którzy zakładali w miesz­
kaniu W hskresienskińgo dzwonki. Iąsta 
'acya dz\/cnków ukończoną została d. y-go 
b, m., zaś 8-go, podczas próby dzwonków, 
okażało się, że instalacja jest zepsutą, dru­
ty w przedpokoju przec.ęte i założony tam 
w yłączn ik  którego przedtem me było- W o- 
.-kresifenskij objaśnił, że to on założył wy­
łącznik. Monterowie poprawili uszkodzenia 
śłeói.

PaterKburg.— „Birż. W iod.“ podają ze 
źródeł oficja lnych  zaczerpniętą w trsyę o 
wybucha W ogólności wereya ta zgadza 
się z Wiadomościami, podanełńi prfcdż ageridję 
telegr ifłezną.

Karpów ma być pochowany na koszt 
rządu. W dow a ma otrzymać zaaczną zapo­
mogę pidriiężną.

|irsl{n.tek wybuchu podłoga w miesz- 
kinłij Została zburzona, nogi Karpowa 
znaieziojb w mieszkaniu dolnego piętra.

W kortiisyi interpelacyjnej
Petersburg. —  W czorajsze zebrani* ko- 

mf-yi interpelacyjny żgromaużiłc bkfdżiłi' 
wielu pesłów. IcodiczevT utrzymywaii że 
sfosuuee Karpowa do Woskresienskiego 
jest t ik i  sam, jak Ażewa i (fórasiniową; nie 
ulegającą wątpliwości r/ecza jdst, że W o- 
skresienskij był funkcynnąryps/itn ochrany 
i pracował nad urządżnulerń zamacbów tefo- 
f j  Bacznych.

Miłukow mówił obszornie o współżyciu 
ochrany z rewoluoyą, {Jpńhówąli posłowie 
iż brtfwicy i centrum. HK BnłAinsLij ssazna- 
jzScł; że kadeci prztytali wnosić oskarżenia 
przeciwko K arpow oŁ  i narzucili się na 
W oskresienskiego; jeśli się us-tab, że W o - 
skreśienskij t  j ł  agentem polic ji tójnej, to 
w  takim raźte „nanty dó czynienia i  za nor- 
dowaniam zwierzchnika prze? pódwładribgo 
Szubiuskij wniósł, aby uznać ińterpełacyę 
za niuuzasądoioną, Bobr nskij —  za nieuczci­
wą. Postanowiono, aby każdy z członków 
komisyi wypowiedzaał swoje osobiste zuanie

w tym względzie. Wypowiedziało się 11 
posłów. Wreszcie odrzucono interpelaeyę 
większością ] u g*oców przeciw 6.

Ntf reforentk obrany* został hr. Bo 
brinskij.

Zakaz.•u Ji. :
Petersburg. —  „GrążdaninJ podóje, ?ż 

ministóf iiiaryiiarki, W oewodskij, zabronił 
marynarzom wstępować do klubu nacyona- 
iistów.

Z Finlandyr
ReUmgfors.— ^Wydany tu został rozkaz 

zabraniający zbliżać się do okrętów wojen­
nych. S t'tk i,,któreby się zbliżyły, będą roz- 
strzeliwauó.

(Od Agencyi Petersburskie.i).
Petersburg. —  Minister handlu określił 

ua 1910 r. pobieranie w takiej samej . w y­
sokości płacy od dziesięciny zą prawo -wy­
konywania robót wywiadowczych w celu 
odkrycia pokładów nafty, jak w r, 1909.

•Wnslwa. -  W ciągu doby zaćhórow-aio 
na ubulbrę l l  osób, umarło 3; ogółem  cbo- 

na ćhblerę rr chwili obecnej— 80 osób. 
peter.*bi*rg. —  Stan ochrony wzmocnio­

nej a. gub. tulskiej został zniesiony, a na­
tomiast gubernatorowi tulskiemu nadane 
zostało prawo wydawać od d. 9 grudnia do 

września 1910 "roku rozkazy obowiązujące, 
mające na celu utrzymanie porządku pu­
blicznego i zapewnienie bezpieczeństwa pań­
stwo W ego.

sburs.— Rozoa trzy wszy protest pro­
kuratora jlizefciwkb skardze kasacyjnej na

Lizbona. —  Nowy gabinet składają po­
stępowcy: prezyd mt Bejrao, minister spraw 
zagranicznych— Del wil Laka, mimster spraw 
Wewnętrznych—Duus Kosta. Gabinet otwo­
rzy dn. 20 grudnia kortezy, lecz bezzwłocz­
nie zamknie na dwa miesiące, by przygoto­
wać projekt piawa o nowej ordynacji wy- 
bdrczej i o rew’ zyi niektórych arlykułow 
kónstytucyi.

Pa:yż —  Aeronauci br. Lebaudy za­
komunikowali ministrowi wojny, że zaczęli 
oni budowę dirigeablfc’u, który zamierzają 
oddać państwu na własność. Dirjgeable za­
opatrzony będzie W3 wszystkie ucoskonale- 
nia, jakie uzna za pożądane tochnicżfriy od­
dział ministerstwa.

ł»ul.— Młody dwudziestoletni korejczyk 
zadał dwie śmiertelne rany w brzuch i pier­
si pierwszemu ministrowi Korei, gdy  ten 
m/fciezdżał w niewielkim pbwoziku japoń­
skim Ministra odwieziono do szpitala.

Niebawem po wypadku zmarł woźnica, 
który tez otrzyma! ciężką ranę kindżałem. 
Przestępcę schwytano

Pudapeśrt —  Par^m ent rozpatrywał 
wniosek Ludwika Hol!o (łewd skrzyłiio śtrdń- 
lictwa niezawisłości) o złożeniu cesarzowi 

Franciszkowi Józefowi aaresu w sprawie za­
łożenia oc d. l  stycznia l d i  roku .samo­
dzielnego banku węgierskiego. Weukefle Wy­
stąpił przeciw tenioskowi, twierdząc, żd for- 
malna samodzielność banku przyczjfiii ślę 
do mrudaienia kredytu ra  W ęgrzech. .Prze­
ciw tem u ooone w A Hollo. W nioskoda wca 
wykażn,, żę nawet niewielkie narody dążą 
do posiadania swych właśnycb niezaKny

wy>«)t sądd wHedskiego w spranie,''dotyczą-1 iKśfeytuęyi_ oankówycb. \vniośćk Ifó^o przy-
c-3j napadu ria póćiąg pocztowy w pobliżu 
ste.cyi „Bezdany*, ną mocy którego to wy- 
roku owirski i Zakrzewski skazani zostali 
na ś.uierć, Ceżaryn i Kozakiewicż na 7 lat 
katorgij a Grabowski na 4 lata katorgi--  
-główny sąd w ójerny skasował wyrok sądu 
Wileńskiego, wydany na pierwszych trzech 
wdsaanyoh, i sprawę odtfał do ponownego 
rozpatrzenia, wyrok zaś na Grabowskiego —  
zatwierdził.

Sewastopol —  Sąd morski rkrzał na 
lb  lat katerg. majtka, uczestnika powstania 
zbrojnego floty cza^uomorskiej w  1905 r.

Poiersburg.—  Kontr admirał yon-Essen 
mianowany został pełniącym obowiązki do­
wódcy floty morza Bałtyckiego.

'Tołogda. —  Ziemstwo gubernialne w y­
znaczyło 50,000 rb. na walkę z cholerą w 
1910 roku.

Samara.— Na głównych liniach telegra­
ficznych w kierunku ku Syberyi i Turkesta- 
nuwi oraz na zachód od Samary wskutek 
gołoledzi zwaliło się mnóstwo słupów tele­
graficznych. Opóźnienie depesz, przesyła 
nycb w powyższych kierunkach, jest nieuni­
knione.

Odesa.— Połączone posiedzenie komite­
tów giełdowego i handlowego wraz z za­
rządem kupieckim postanowiło zwróci? śię 
do zarządu zjazdów przedstawicieli przemy­
słu i handlu z dekla,racyą o konieczności 
powiększenia liczby obecnych członków Rady 
Państwa, reprezentujących przemysł i han­
del— do liczby 18 członków.

Jarosław.— W seminaryum duchownem 
3 klasy zastrajkowały, przedłożyw$?y,, 
o  rozszerze nie programu ogólno kształcących 
przedmiotów i wJlny wstęp do uniwersyte­
tu. Na m ocy postanowienia zarządu semi- 
naryum, zatwierdzonego przez archiep. Ti- 
caona, wykluczono z senrnaryum 120 ucz­
niów V. czoraj w seminaryum wykłady nie 
odbyły się.

Helsingfors. —  W czoraj Finiandya w y­
płaciła skarbowi rosyjskiemu pozostałość 
z 20 milj. tytułem indemnizacyi wojskowej. 
Finlandyr nie dopłaciła 1,682,411 marek, jako 
wynagrodzenie ze oddapy ministerstwu ro­
syjskiemu majątek zniesionych wojsk fin­
landzkich.

Jakuck. —  Otrzymano tu list od naczel­
nika oadziału ckspedycyi wschodniej dia 
zbadania wybrzeży oceanu Północnego. List 
datowany iesf dn. 14 sierpnia z miejscowo­
ści CZaum Oddział ma nadzieję dotrzeć 
cło przylądka Eeżmewa i puścić się w po­
wrotną drogę przez Am erykę

Petersburg —  Kom sya budżetowa Du­
my przyjęła budżet głównego zarządu arty- 
leiyi, zmoiejszywszy go o 12,846 rb. Zgo- 
dnie z propozycją guiai-yi do gpiaw obrony 
państwowej przyjęta' /ouiały dóz.fd«rata; 1) 
Ó, koAiacznc-ści otwarcia jeszcze jednej szko­
ły artyleryjskie; po za istniejąceini obććriif.
2) o przedsięwzięciu przez ministerstwo w oj­
ny środków dla wzmocnienia artylcryi. 3' 
o yrybo®r«rarSM riowyrih fabryk afty 1 eryj- 
skicji !t) O iiajyzybszem zaopatrzebiu ia 
bryk artyleryjskich w materyaiy nteubęane 
dla szybkiej produkcyi w czasie wojennym. 
*5) o Wypracowaniu przepisów*, rab ^zpieczs- 
jącyćn faorykl artybryj-ikifc' od przerwy w 
pracy podczas wojny.

6udż«t zarządu wewnętrznej komuni­
k a c ji wodnej kom isja budżebc w?, zmniejszy 
ba O 677,193 rb.

Mińsk (t uberńiąlny), — V/obec szerzenia 
się szkarlatyny w powiecie hebrajskim, ku- 
Yritor okręgti naukowego poćzyi .ił staranie 
d zamknięcie szkól W rzeczonym powiecie.

Bukareszt. —  Przestępca, który sttzefftłi 
w Bra^ańO, usiłował oaeorać sobie żyćińl 
wyskoczył on z okna drugiego piętra gmachu 
sądowego.

JrOLńa. —  Na linii kolejowej Hamburg 
Bremk pdcfąg OśoboWy zderzył się z towa­
rowym. Zabite 2 osoby, lekko z ra n io n e -3 

BiKtapft$?1 —  Były minister fmadsów 
Lakac nnańowany został ministrem prezy­
dentem i otrzyma?* pełnomocnictwa do pro- 
wadzenia ńkiaó ów z partyami polityczaemi 
w Owln utworzenia nowego gabinetu.

Bruk: etla. —  Odbyła się według cere- 
moniuiu eksportacya zwłok zmafiegó króla 
Leopolda z zamku do kaplicy przy pościele 
św. Maryi. Dnia 10-go grudnia odbył się 
pogrzeb.

Dh. 9 go grudnia zebrała się izba po­
słów dla eprecowaoia adresu, który ma być 
przeS'/Uwiliby dn. 10 grudnia królowi Albfer- 
tbwi. Leader socyalistów, ‘Warioeriyeldt, za­
żądał, by adres omawiano na posiedzeniu 
prży arzwińcb utwar.ycn, jecz pre?ydent izby 
oświadczył, że sprzeciwia się to regulamiiió- 
wi. Sobyiiliści opuścili salę pośibdźen. Na- 
stępria odbyło się posiedżeme pournu, ńa 
któreni przyjęto tekst adresu, opracowany 
przez komisy ę

ję ty  zostai i33 głosami przeciw 9Ś głbsóm.
Soubay. —  Dn. P grudnia wleĆzbręm 

vP teatrze w Nazice tubylec żatbił fiŻrtóelrii- 
ka okręgowego, sędziego Jansona. Qfcrgg 
Nazik był w ostatnim roku jednern z ognisL 
buntu Zabójstwo to stawiają w związku 
z wyrokiem śmierci, który wydał JabsoK i.l 
zbrodniarza indusa.

Berlin. —  ~W „Reichs Anzelgefże41 za­
mieszczone przepisy o zastosowywaniu «ele- 
grafu przez' sądy zagri niczne ń i  b od a ch  
niemieckich, według których zagrań fczny n 
statkom wojennym wogóie i innyiń stat- 
kom, przbpłyv/ającym przez wody biernie- 
ckie, dozwolone jest zastosowywa? z niiga- 
kiemi ogranieżeniami sygnały akustyjzne 
i optyczne, z  wyjątkiem podwodnych sygna­
łów akustycznych tuLgrafu bez drutu,

Wiedtń. —  Parlament przyjął projekt 
prawa, uj iważniająey rzqd do uregulowania 
stosunków haudło.wycn z panst* am‘ bałkań- 
skiemi. Tę część projektu Która do­
tyczy* umowy haudlcwcj z Rumunią; parla- 
m.ett uchwa il większością 277 głosów prze- 
Ciw 155, reszta projektu, dotycząca innych 
państw*, przeszła przy głosowaniu imienuem 
większością 243 głosów przeciw 181. Sesya, 
z powuciu w akacjj świątecznych, uległa 
przerwie.

Tuloi,.— Np.d ranem przybyła tytaj ro­
syjska eskadra statków wojennych i zarzu­
ciła kotwice dla nabrania węgla. O godzi­
nie 6 ej oddział wym sza do Cannes.

Aśsake (prow incja ferganska). W  nocy 
tabiJBier? zwdązalijfjh. UaŁzeg-i rt logrubib; krisę 
towarzystwa perskiego na 6 tvs. rb.

G IEŁU A  ZBO ŻO W A.

(T^iegrfn specjalny).

Petersburg.—Giełda Holenderska. Żyto w nat. 
116/117 zuł. 87 liop., owiesTnizinowy 60 kon., wianki 
65 kap., zaaioskiewski 73—74 kop., groch 85 kopi ka­
sza 1 rb. 15 — l  rb. 18 kop., siemię lniane 1 rb. 78 
kop.

Rygr —Psz, lica I rb. 23 rop.. żvto 97 kop., o- 
wios 71 — 7f kop;, siemię lu.anfi 1 r t , 94 — 1 rb. 95 
kop., makuchy lniano 1 rb. 18—1 rt. 19 kop.

Czystopol -  Żyto w nat. IVJ117 zen. 76—77 *op.» 
owies w net, 76/80 zol. 50—51 <op„ mąka żytnia i rb* 
60 kop„ g r jia  68—71 kop., groch 7Ć—75 kop.

Gdańsk.--Owies miejscowy 144—162 mar., otięny 
pszenne 109 mar

Berliif.— Naotrój ośnały. Fizenica na krótki ter­
min 223*/, mar., na dłuższy 21ól/s mar.; żyto 16S*ą 
mar i 17i */4 mar.; owies na dlii tŁj * ermin J61*/* 
mar; jęczmień ros.-dunajski 129—133 mar.

G i e ł d a .

iPeter-bóra, d. 10 grudnia.

4%  Państwowa r e n t a .............................. 89V,
4'/s%  Listy zast. Kyowsk. B. Ziem. . . fo l*
5°/0 pozyczk. prem. 1864 r. . . . . m "
5%, „ „ 1366 r.......................... 3̂ 85
5% obi. prem. S/aach. Banktf . . . . 293*/*
Akcye Peieubnrok. Międzynar. Korne.c. 426

[  Peterst Dyskont -Pożyczk. , . . 453
„ Kosyjsk. dla HańĆ.u Żew. . . . 397
„ T-wa ddiewni Jtali „Siclrmowo" . 114
„ Brańsk, Kelsk. F a b . .................... 1Ó5
„ Pntiłowsk............................................ iOo
„ bakińsk. T-wa Naftow.................... 3d7*/.
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego , ' —
„ ‘ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 1Ź8
„ PetersL. Prywat, i Komm. . . . 80
„ 1-go T-rs Ze^l. pó' Dn* s fi ze . .
„ 5s-g( ' „ —
i „Lartmau —

pożyczka'11905 r. . .
5%  „ 1906 r. . .
5°/0 świadectwa wloś fańskie 
5% pożyczka 1908 r. . .
V )/ro „ 19Ć9 r. . .

Uspusobienie na całej linii słabe; ceny zniżkowe

m —-jrj '

TO7.
101*7,
05*/.

1011/.
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D O B iK  GOSPOEIYNI
Najtańszy i najpraktyczniejszy tygodnik illustr. dla polek i ich rodzin w  r. 1910 składać się będzie 

z 4-eh ilustrowanych pism tygodniowych oraz 12-tu dodatków m: isięcznych, mianowicie:

Kł Co tydzień  „D d B flA  GOSPODYNI" ilustro kvane 
pismo, obej-

n-ójące dział społeczny oraz specyalny gospodarczy i hodowlany.

2> Co tydzień  „NASZE KŁ0SY“ poświęcone literatu­
rze, nauce, sztuce i beletrystyce.

3) Co tydzień „WĘDRÓWKI i PRZYGODY"
ilustrowane pismo, zawierające opisy podróżnicze ziem, ludów i t. p.

f n  f v ł l v \ a f\  M A D Y 1* Pisrao zawierające podobizny i c- ±) KsJ lyuzieil „IUwUi p;&y nowych fasonów strojów
damskich.

Craz c o  miesiąc S P E C m B Y  D O  L A T E K  B E Z P Ł A T N Y  mianowicie:
1) w Styczniu:' Album monogramów do haftu;
2) w Lutym: Wesołą grę towarzyską;
3) w Marcu: Fason' bioufkowy modnej sukni;
4j w Kwietniu: Wzory do wypalania na drzewie;
5) w  Maju: A lb u m  r o b ó t e k  k o b ie c y c h ;
6) w Czerwcu: F?son bibułkowy modnej sukni;

K W A R T A L N IE : I Trm s p o s o b e m  w s z y s t k i e

7) w  Lipcu: Książkę ze wskazówkami gospodarczemi; 
b) w Shrpniu: Wzory do rcbót piłkowych (laubzegą): 
9) we W rześniu: Fason bibułkowy modnej suknu

10) w Październiku: Grę towarzyską dia całej rodziny;
11) w  Listopadzie: Kalendarz ścienny na rok 1910;
12) w Grudniu: Fason bibułkowy modnej sukni, 

p p e n u m e r r t o r ł t i  ' ; r g o d -  f  p ^ s m a  t y g o d n i o
■ b  mm i nixa „u o n ra  u o sp o n y n i-, diRb. I kop. 5. I 4  k o p .  2 0  u j  W a r s z a w i e  Dub 4 P V

w e ,  o r a z  12 t i o - j  
■.u  H d o d a ł ,  m i e s i ę c z .

ROCZNIE:
Rb. 4 k. 20.

opłacającym preaumerralę całoroczną z góry, ofiarujemy bezułutnie
1T  A !  U N I I  A B ?  k s i ą ż k o w y  »■Ł „ D O B R A  G 0S ? D D Y N I “ na r o k i n j j ńi Ł f l l i U l l  IU l i II£ l który już wyszedł z druku i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo prze- J|ą/JLw :l2Ś*stron) ^  Ł' „DOBRA  GOSPODYNI" na r o k lA l f )  torki prowincyoralne

'z  druku i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo prze- raczą nadesłać kop. 15
pisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktycznych wskazówek na kosz. przesył, polec.

P o w c d z s n i e ,  j a k i e m  c i e s z y ł y  s i ę  w  l a t a c h  u b i e g ł y c h  n a s z e  p r e r a c a  b e z p ł a t n e ,  z n i e w o l i ł o  n a s  d o  o b m y ś l e n i a  i r a  r .  1910

wysckćej 
war^onci,itjitiiwyei mmi 1’ iPtnnYtD

dostępnych tylko dla tych Szanownych Przedpłacie1 elek, które wniosą całoroczną prenumeratę 
z góry (t. j. rb. 4 kop. 20) wprost do Administracji „DOBREJ GOSPODYNIE W a r s z a w a ,

H o w y - Ś w i a l  S 4 .
W celu ułatwienia Szanownym Przedpłacicielkom kontroli nad rozlosowaniem przedmiotów, w  dn. 2 Lutego 1910 r. roześlemy wszystkim całorocznym preuu- 
meratorkom ponumerowane egzemplarze „Dobrej Gospodyni" W  razie jeżeli Sz. Przedpłacicielek rocznych okaże się mniej n ;ż jest losew  loteryjnych, wten­
czas każda z nich otrzyma 2 numery, byleby wszystkie rozesłana były, tym sposobem otrzym °m v numeracyę zgodną z numeracyą biletów loteryjnych 1-ej

klasy 194 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego.
P r e n u m a s ^ l o r k i ,  p r a g n ą c e  w a i ą ć  u d z i a ł  w  l o s o w a n i u ,  z e c h c ą  p a m i ę t a ć ,  ż e  s ł a w ^ a m j  j e d e n  n i e o d z o w n y  w a r u n e h ;

iieby prenumerata wplyręta do naszej Adminśstraóyi przed S  Stycznia 1910-go reku,
gdyż inac oj nie będziemy w star .nimwnlłowo ponumerować naD idu pisma. 3 0  P r e i j i t i  powyższych rozklasyfikowane będą w sposób następujący:

1 Posiadaczka N-ru, na ldóry padu a- v  I oj ki. xb. 10,080 ot-ritSa. ocj nas 6 i 7. Posiadaczki N-rów, na które padnie w 1 kl. p orb . 500, otrzymają od nas

i) Zegnreh s?ebrny kieszeń kawy. 
i )  paty dywan.
s, 9 i lo  Posiadaczki N-rów, na które padną w I ki. po rb. 200, otrzymsyi,:

1) Garnrhsr do Dsaw
Jnsłfamseł samogrojący.

3) jdaszyną do szyciu,
l l  —  30. Posiadaczki następnych 2o-tu N um erów , r.a które padną wygrane

po rb. 100 otrzymają1

6 0  6 0  CO 
i Nakładem
księgarni

Warsza- (
waE. WENDE i S-ka (T. Hit i A, Turku!)

Opuściło prasę nowe dzieło-

Pro fesora  Szymona Askenazego

„ Ł u k a s i ń s k i ”
2 łomy cena rb. 6; w oprawce *». 7.30

'IrosDekt na to ze wszech miar wyjątkowo cenne i ciekawo dzieło na­
kładcy wysyłką na żądanie odwrotną pocztą.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach.

jjE.rS
lSenP I H

2. Posiadaczka N-ru, na który padnie w  l - e j  kl. rb. 4 ,0 0 0  <irr. ma ,*d nas

WIELKI GRAMOFON Z PŁYTAM I.
3. Posiadaczka N-ru, na który padnie ' w  I-ei kl.  rb .  2,CO;i, fofrtyraa od nas

ZEGAR ŚCIENNY.
4 Posiadaczka N-ru, na który padnie w l e j  k la s ie  rb. 1,500 o t r z y m a  od n a s

PIĘKNY ZEGAREK K I E S Z O N K O W Y .
5. Posiadaczka N-ru, na który padnie w I-ej kl. rb. i,0o9, otrzyma od nas

S A M O W A R .

Egzystujący od 1850 r.
SK ŁA D  P A P IE R U  i D R U K A R N IA

A n t o n i  j S z u s t e r
lYARSZrWA, HOTEL EUROPEJSKI 14704

poloca:
R f l f i o c ł r  U G n c n n r l o r P Y i o  nagrodzone Wielkim Medalem Srebrnym
n e y o c  j  U U S jJ U U d . l i £ t )  na Wystawie przemysłowo-rolniczej 
w Częstochowie w 1909 r. oraz różne Draki Gospodarcze w arknszacb, na li­

bry i podług nadesłanzch wzorów i Wielki wybór Kwltaryuozy.
P  o n l o r i f  r ln  m o e ł a .  z drukiem i bsz, Papiery listowe piśmienne I Kon- 
I C  PICI J  UU l l l d o l a  celaryjne, Księgi buchalteryjne. Kalki, Albumy, 
Wyr.by galanteryjne i t. p. Materyaly piśmienne • Szkolne. Kał jndarze termino­
we ścienne, ozdobne i zwykłe, biurkowe różne i przekładane. Notesowe, tabii- 

cowo oraz Bibułowe, służące zarazem jako podkład na biurko i t. p
r " “ r fO P l  i l i ł n n r " F i a  wykonywa Zaproszenia ślubne Menu, Bl- 
U l  U i l a l  l l l d  I I l l U y i  d l i  i i  lety wizytowe, Blankiety do listów, eżeki 

i t. p., Oraz druki gospodarcze według urdesłanvch wżerów.

Na żądania ze wszystkich
grube ic,.

Podejmuję się dostaw przcmjslowjcb.

Wysyłki koleią lub pocztą natychmiastowe.
K. SEPTJER i S-ka

Kreszczatik Ni 40.

p f t i l i
naj ozm aitszych system ów  dla niJrsz rcK, Śre­

dnich i w yższych zakład ów naukowych

Reprezentacya i sprzedaż
cyrkli precyzyjnych oraz innych przyborów  

do kred lenia
lubry.a

E. O. R ic h te r  3 S -k a
w  C h e m n i ł z . 10I4C1

poleca magazyn

i l&bre z e g a r k i  k ie s z o n k o w e . S .  ‘ 1 .  T R A B S K I E G O
h it
z Charkowa.

o  m  u

&
K m n j c r a

MikoCzjowska Np  13,
poleca na nadcliodzące ćwięte, jako praktyczne podarunki

Dyw any
wyrobu Akcyjnego Towarzystwa Warszawskiej fabryki dywanów

K a l e s a l n ę  w y b ó r .

C e n y  f a  s r y c z n o .

świeżo wyszło z druku dzit -i wysc::iej wartości p. t,

Rok Pfjiiski
W Ż Y C .J ,  TR AD YC YI I PIEŚNI

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e n *

C z w a rty  Jstarie.aia
? 1 1 ROZPOCZNIE W  ROKU 1910

Lud Bciży
T Y G O D N I K  N A R C D C W 0 - I C A T 3 L I C K I

ocliron. do twarzy dla cory ciiropow.
prz iciv: prysz-z., prze-iw św:ądow:,
wągrom i wsie k. ozięblm. i wszo k.
/akażenioin cery. naczerwienienicm.

Odświeża, w/bicla i udciika^ a. 
Nader w#żn( dla Panów i dla Pań! 

Gł. skład apteka Zamenhofa, Warszawa.
144 1

WftOR. W. ZŁOI. ./|ED q LEM w PURYŻU.
T flMfiMY '1  f T )  * 

zeŁilEJ

p a ^ . r ń R W i F P nNftMupszęzrO

ń r i n z e a f l ć l ^ * N t Ą ^ o B j £
13890

Leśn iczy
znają y się na kulturze leśnej, młody, 
"ucrgiczny, poszukuje posady; p. K ł- 
niew gub. wołyńskiej. Okazicielowi 
Nr 152. 14719

W Źmerynce
otworzyłam stsncyę uczniowską. Za­
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M, 
Piwakowsk? w domu Lutynsk ogo.

14747

x  dwoma^popuParnymi dodatkami

I. „N a s ra  Wieś i II, „Gazetka dla Dzieci
WARUNKI PRENUMERATY

Rocznie . . t ...................3.— Półrocsnie . . .  1.30

/daw ca X a K a K e im ić P z  S t a w i ń s k a
Adres Rsdakcyi i Administracji: K ijó w , Ko ście ln a N r  4 .

Dla
Wydanie drujie pomnożona z 40 rycinami. 

D a n a  r u b l i  5 .

prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zn iioM  rb. 4 (z przesyłką). 14Cj[

Zwracać się należy dó a-Jminisfcacyi „Dzienniku K :jow sk iego łi.

Dla ndoetępnionia prenumorat. ^Dzien­
nika Kijowskiego* nabycia na warun­
kach naidogoa.rejszycn książek, nie­
zbędnymi w każdym domu poiskim, po­
rozumieliśmy się z wyaawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłączn < tylko naszym prenumeratorom

Dzieje Feuski
D-ra Feliksa Konecznego

Gotowe damskie i meskie rzeczy futrzane włosem na wierzeb, żakiety karaku­
łowe, boa, gorżetki- mufli i czapki

G eny bex w sp ó łzaw o d n ic tw a .
Cenniki na żądanie gratis.

K resrcratik Np 10, tetei. 1574. 13 79 2

Magazyn Obuwia
Br. Haniza

został z Besarabki na ul.przoniesion
Prorozną Wś 17 i poleca obuwie ele­
ganckie i tiwało najiuzmaitszych faso­
nów własnego wyrobu i innych firm po 
cenach tnder przystępnych. Przyjmuje 
obstaluiiki tu i na prowincyę. 1471.!

. Nauczycielka Polka
poszuk. pomady na wjyazd zaraz po 
świętach. Skończyła zakiad naukowy 
w Galicyi ma świadectw, z ros. suau. 
frant, i niem. teor. i prakl. Oferty do 
redakcyi >Dzienniknc dla M. P.

14702

Drwa w wielkich pariyach br • 
n w e  na Kij. Kow. Kol. 
Żel. poleca z dostawą i 

gwarantuje sumień, układ w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun i drwa nilów.

f i f i j
Rozkład jazdy pociągów

(ZIMOW Y)

Na kol. Polmd.-Zmohodnlohi

Kttryir I i II kl. Odesa, Kiszynićn 
Elizawetgrad—odenodzi o gody o 
przychodź, o godż. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, II i III Kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, NcTosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodź o godz, 9 w.

 r> s „i J Osobnicy I, II i III kl. Odesa, Ncwo-□a wagę. Żydowski targ, ul. c>topa-jsie]}ce( Humań—ouehodzi o gody 12 
nowskiej Nr _ telef. 1825 . 1333 ^  30 w noCy prZy0h. o godz. G m. 20

Rz. Kat..Tow. ’ zrana.„Biuro pracy Dobr. Mału-
Zytoirierska 8, telef. 1788. Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wr-elką iłużbę domową. Przy biurze 
współmi&szkario dla szukaiących pracy 
młodych katoliczok p. n. „Sohroileko 
S-tej ladwlijU. 12774

KAROLA SZEPEKsięgar­
nia

Mikołajowska Nr 9, poleca 
NA rOOARKI G1 i iZDKOWE: 

Książki d:a dzieci, m łodzieży  
i dopcsłyoh. 1479-5

Kąiążkl do naliożeństw a w 
wielkim w yborze.

Księgarnia przyjmuje prenumeratę na 
wszystkio pisma krajowe i zagraniczne.
Potrzeb- P L U , . . .  obezna-
“ s t- Sklep 5 wa
dencyą ros. i niem. Mikołajowska Ir*" 3, 
mag. kwiatów »Flora«. 14798

|7aw odow y rtjlnik z Pozaafiskicgo 
’ 4« szuka posady kasyera-końtiolera. 
Znajomości na mloozar., leśn. i gorzel. 
Oferty do »Dz'on. Kij.r sub. J. S. P.

14790

2 tom; 
pa Po’
Cena premnne-atbrów

KijowsŁicgo>;

Rb, 1 kop. 40 < Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I (w oprawie).

Na pmwiucyę wysyłamyjza zaliczeniom 
z dołączoniem kosztów przesyłki.

P n l  i  poszukujo miej.
T UI .  4  I Lf UJ. gospod. kasztel,
kąpanion. może daó inewielka kauc.
Dmitrijowska 66 m. 7. Bartolt. 14768

Cbórzjstki i chórzyśnl 1°
ini głosami, znajomośćnuu nie ob-wiąz- 
kowa, a także du przopisywania franc. 
i niemki. Wiadomość od 12—6 w biu-

Pośpieszny I, II i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń— idchodzi □ g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrr la.

Mieszany II i III k1 Odesa, Brzość 
odch. o g. 7 m. 25 zr na, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odosa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz 9 
m. 53 w.-, przych. o g. 2 po pół.

K u“ycr I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g 7 m. 10 w., przycn. o g. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, H i Ul y  Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienkj, Fastćw- -od­
chodzi o g. U  m. 20 w., przych. o g  
7 ir 15 zrana.

Osobowy I, F  i ip  kl, Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znal !enka, Fastów—od­
chodzi o g. 10 m 50 zrpna, p zychodzi 
o g. 5 m. 59 po poł

Osólou I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów. Wiedeń — odcLodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi ojg. 10 
ni. 46 zrana.

Mieszany II i III kl. [Łszar ica, 
Biała-Cerkiew. Fast 5w—odch < 3. 4 
m. 35 po poł„ przychodzi o godzinie 9 
m. 33 z, ma.

Towarowy pośp. IV al. Sarny, Kc- 
we1— odcl odzi o godz 1O m. 11 wic er. 
przychodzi o g. 7,m. 40 zrana.

Towarowy pośp. I?  kl. Malin—od­
chodzi o gudz. 4 m. 20 po poł.,przych' 
o g. 9 m. 15 zraca.

Uczniowski.. Fastów III klasa od­
chodzi 0 godz. 3 minut 32 po .południu 

1 oprocz dn; świątocznych.
Osobowy J, II i i i i  k’.. Petorsburg

5ZS ' KrCSZCZ5aS  W arszawTsaVny, Kowol',
’> 2 j . rc___________\ . ł5j(X chodzi o gouz l l  m oO w., przychodzi

Do n r i r t a n  maf- ,;Ul5iern-u u o i C | p .  centrum miasta, 
zdatny Da kawia nię. Poste-rest. okaz. 
kwitu »Dz. Kii.c JSl 5310, 15310

Jampol - Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzien. Kijowskiego^
przy.1mu'e

Ii. W łodzimierz B issiekierski. 1

przychodzi
o g. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy I, II 1 III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwargród, Granica, W le- 
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczoren

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi c gódz. 
6 m. 56 zraua.

Osobowy I, II ; III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekrterym, sław, Zna­
mienka, Fastów—odch. o 2. 8m.20zLa- 
na, przych. e g .  s m. 55 w.

Dirikw\iia Po'ska yt Kijowie. olKia W  a ay Icżykw B t a ( Dror e zoa fi) róg Puj&Ktńaklej


